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od d. 1 Kwietnia 1874 r. 


nizacyi. 
W Krakowie: 


Wszystkie te zaczepki poparte kilkunastu 


ógznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, ł i trznych nieprzyjaciół, którz 
głosami wewnętrzny przyj , y 
zir. 2 h. 10 — h.d — ir £. . : 

5 kiem ; | POrzucili sztandar panslawistyczny dla ko- 
Par zeBy PIECH sake n Wah pies ziali mendy liberalnej, lub tych znów centralistów 


galicyjskich, którzy niedawno jeszcze, jak 
Dr Hoónigsmann, najpatryotyczniejsze wygła- 
szali frazesa, a dziś zaciągnęli się pod tę sa- 
mą komendę, przemawiając w imieniu 600,000 
żydów — wszystkie te, mówimy, zaczepki 
winny być ostrzeżeniem dla zwolenników bez- 
względnego utylitaryzmu, co się łudzą m 
żaością osłonienia kraju od dalszych wyłomów 
w swobodach autonomicznych za. pomocą mil- 
czenia. 

Energiczne wystąpienie ministra Ziemiał- 
kowskiego w sprawie techniki lwowskiej, zy- 
skałoby na sile i doniosłości, gdyby minister, 
który uznał za właściwe powołać się na nie- 
ufność kraju do Rady państwa bezpośrednio 
(obranej, mógł był wskazać na poważny akt 
sejmu, twierdzenie jego popierający. Oczywiście 
niedodałby mu siły akt czczej ,protestacyi prze- 
ciw bezpośrednim wyborom, które są już fak- 
tem dokonanym. Lecz delegacya polska równie 
jak przedstawiciel naszego kreju w radzie ko- 
rony miasto taktyki obronnej, mniej więcej 
zręcznego ostrzeliwania się w obec przeważa- 
jącej siły przeciwnika , znaleźliby szaniec obron- 
ny w adresie sejmu zwróconym do korony. 

Galicya z swoją reprezentacyą bądź C0 bądź 
zajmowała oddzielnę stanowisko w pośród pro+ 
wincyj przedlitawskich ; była czynnikiem, z któ- 
rym dotąd liczyć się z osobna przychodziło. 
Lecz, aby utrzymać to stanowisko wskazane na- 
wet obsadzeniem posady ministra, mającego być 
obopólnym niejako zakładnikiem, aby w obec 
korony, w obec rządu, jak i w obec lewicy 
zapewnić przynajmniej status guo autonomi- 
czne, potrzeba zachować taktykę odporną, 
a mie taktykę milczenia, równającą się od- 
wrotowi i porzuceniu linii obronnej. Zapi- 
sujemy te objawy, jako ostrzeżenia ważne 
dla przyszłej polityki krajowej. Niebezpieczeń- 
stwo nie jest jeszcze tak bliskiem, lecz dą- 
żność centralistów udowodniona. Wzmocnić tę 
linię obronńą, wyjść z biernej polityki mil- 
czenia, powinno być zadaniem przyszłego sejmu. 


zr. D4 — zł. 19 — zr. 6 — zir, ® cont. 95. 
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SĘ” PP. Prenumeratorowie we Lwowie 


: umeratę wprost do Admini- 
ztedwył R Bera w Rralowie nadesłać. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 

Prennnerata liczy się od każdego pierwszego 
dnia miesiąca. 
“kazom pocztowym. 

"Cena „Ozasu* za granicą ogłoszona jest w 
każdego numeru, i 


Kraków 3 kwietnia. 


W przerwach od głównej sprawy, jaką 
była i będzie dla Rady państwa kampania 
wyznaniowa i wnioski o Jezuitach, zajmowano 
się tąkże, jak wiadomo, z okazyi rozpraw 
budżetowych stosunkami galicyjskiemi. Były 
to «niby przedwstępne strzały wymierzone 
głównie przeciw *nabytkowi języka narodowe- 
go jako wykładowego w szkołach i wyższych 
zakładach naukowych. Tyralierski ten ogień, 
dowodzący, czego się spodziewać możemy od 
bezwzględnej przewagi liberalizmu wiedeń- 
skiego, wychodził dotąd wyłącznie od lewicy ; 
a jednak pierwszą przegraną rządu, obowią- 
zanego utrzymać przynajmniej status guo w 
stosunkach galicyjskiego "samorządu, poniosło 
ministeryum w sprawie techniki lwowskiej. 

Przegrana ta była tem ważniejszą dla 
rządu, tem dotkliwszą dla nas, że pod skro- 
mną formą poprawki do jednej z pozycyj 
budżetu oświaty ukrywa zamach na kompe- 
tencyę sejmu, zgubny precedens stopniowego 
ścieśniania praw krajowych. Żywotną kwe- 
styg dla kraju jest dotacya zakładu techni- 
cznego we Lwowie, ale ważniejszą jeszcze 
kwestya polityczna, która miałaby się według 
tego precedensu stać przedmiotem targu mię- 
dzy ustawodawstwem centralnem państwa a 
"ustawodawstwem krajowem. W tej kolei mo- 
żnaby co rok nakłądać na sejm warunki 
poniżające jego stanowisko przy każdej bud- 
żetowej pozycyi, obowiązkiem państwa wska- 
zanej, a do której Galicya we właściwej kwo- 
cie się przyczynia. 

Przy innej znów sposobności przyszło de- 
legatom polskim bronić uniwersytetów krajo- 
wych z językiem narodowym przeciw podu- 


tę najdogodniej przesyłać prze- 
tytule 


pM 


Memoryał w sprawie konfesyjnćj kończy się 

następnie : 
Oświadczenie 
austryackich Arcybiskupów i Biskupów, względem 
przedłożonych Radzie państwa a kościoła dotyczą- 
cych projektów ustawy. 

Ustawa o zewnętrznych stosunkach prawnych 
stowarzyszeń klasztornych przedstawia w szczególny 
sposób piętno niedowierzania, dowolności i surowo: 


bieżących i zapasów współczesnych, stanąwszy u 
tych grobów, które w żałobnej pielgrzymace pobo- 
żna dziś obchodzi ludność. 

, Nigd „wyraźniej jak w tym dniu niestają na prze- 
ciw siebie te dwie istoty, jedna osobista, druga 
zbiorowa, jedna stwórcza i zbawcza druga stwo- 
rzona i podległa, Bóg wcielony, Chrystus i ludz- 
kość. Wszystkie błędy, bałwochalstwa, niewiary, he- 


Część literaoko-artystyczna. 


Chwila. medytacji. 


Obrystas znów złożony do grobu, „ustały ofiary |vezye, racyonalizmy i materyalizmy od najdawniej- 
bezkrwawe, na olt: Rh niepłoną światła, dzwony | szej starożytności aż do dziś dnia wypływają tylko 


umilkły; zgaszoze także światełka zebrań świeckich, | z zapoznania lub zaprzeczania, że to są dwa nie- 
tak p attip rozrywkami zwanych, bo ducha roz- | równorzędne, ale odrębne byty i jaźnie, ze złącze- 
praszających, umysł serce i wolę, rozrywających w|nia Boga z ludzkością bądź to w pojęciu ducho- 
strzępy: przycichły także na ch te dziennikar- | wem bądź materyalaem w jakąś jedność wszech- 
skie dzwony, co wzywają do nowożytnych świątyń | bytu. Od wyznawców Bramy, aż do uczniów Hegla, 
parlamentów, i co się odzywają przy obrzędach |od bałwochwalców czczących zwierzęta, aż do no- 
nowożytnej religii, religii ludzkości... =. wożytnych barbarzyńców genezę człowieka wypro: 
W dniach tych żałoby Chrześciaństwa i najwyż- wadzających od małpy, lub wzorem Straussa do- 
szej tajemnicy w dziejach ludzkości każdy odrywa | radzających cześć żywiołów, wszystkie zaprzecze- 
się od swoich zajęć lub uciech i czyto gorkiwy | nia milkną wobec otwartego grobu Chrystusa, wobec 
chrześciaviu, przywykły do życia wewnętrznego, czy pamiątki wielkiego tygodnia. 
ulegający ponętom świata Zwraca się jednak do Panteizna lub chrystyanizm, chaos wszechbytu 
rozpamiętywania tej Świętej pamiątki moti Zbu- | mniejsza duchowego, czy materyalnego, lub okup 
miciela świata, śmierci Boga co okupiła ludzkość. | ludzkości przez Boga co. się stał człowiekiem i po- 
Panowało do niedawna mniemanie, ża niegodzi | niósł śmierć na krzyżu. Niedość bowiem monotei- 
zakresu wkraczać w sferę | zmu, aby indywidualizm Boga zatwierdzić, a tem 


ników wisry. Odkąd jednak dziennikarstwo stało | samem indywidualizm człowieka za podstawę spo- 


ijaego, odkąd teologiczne | łeczną tak na ziemi jak w przyszłem życiu wie- 
mAai o romiowd czności ugruntować. Judaizm i mahometanizm tego 
kłamstwa, fał- | dowodem. zac he mej noga Bóg aura a 
! % ; toz f rzybrał pos adzką i umarł śmierci 
sze i sofizmata pseudo-racyonalizmu zapełniają. tę kk gor zmartwychwstać Bogiem, aby ię 
granica, od której wszystko zawisło, 
ojców w sercu zyskują także |granica między Bogiem a ludzkością , niby prze- 


j iekad obowiązek naprzeciw bluźaierstw niezmierzona, bo rozdzielona wszechpotęgą i 
na Toga ah już bowiem linia gra- | wszechdoskonałością Trójistoty Boskiej a zniko- 


mością stworzenia 1 człowieka, przepaść której nie 
nie zapełni i nic niewyrówna, tylko przez nią wie- 
dzie jakby pomost do przeprowadzenia ludzkości, 
ofiara męki Zbawiciela. 

Pomost ten zwalić 8 przepaść zarównać, oto ža- 


chownych, sprawy 
dzonych. Wdzierać się 


istotnym i współczesnym lozofiisjak i polityki, w krainie myśli, jak i w krai- 
o|nie czynów. Wszystk: 
A „gwa jakakolwie| 

owieka. ję z nią wiąże i wszystko|żą tym 
kopy ACRE 2 =. potrzebujemy wychodzić | Niwelacya ta między 
z zakresu spraw świeckich i doczesnych , kwestyj 


ści. Zbyt rzecz ta jaskrawo występuje, aby inny | 


sąd pozostawić. ii zwyienie państwa może według 


§ 8 stowarzyszeniu klasztornemu być odjętem, je- 
żeli jego członkowie staną się powtórnie winnymi 
takiego, zachowania się, które zagraża porządkowi 
publicznemu. Co się dwa lub trzy razy stało, sta- 
ło się powtórnie. Wynika przeto z §fu 8go pro- 
jektu ustawy, że nawet takie czynności duchownych, 
jakich ustawa karna nie dosięga , jako zagrażejące 
porządkowi publicznemu, karane hyć mogą. Jeżeli 
więc w ciągu lat dwaj lub trzéj członkowie stowa 
rzyszenia klasztornego dadzą władzy politycznćj. po- 
wód do niezadowolenia, stanie się to wystarczającą 
pobudką do zniesienia kłasztorów. Bzerszego je- 
szcze pola dostarcza dowolności i intrygom $ 7, 
który brzmi: „Przyzwolenie państwa może stowa- 
ena klasztornym być odmówione, jeżeli zej- 

Okoliczności, w których tworzenie tychże mo- 
głoby być niedozwolonem.* Ów hberalizm do któ- 
rego. artykułów wiary należy uważeć każdego Je- 
zuitę za nieprzyjąciela państwa i oświaty, w osta- 
taich czasach zdiął zupełnie maskę. 

W róku zeszłym doniósł pref-kt Z Pruntrut 
rządowi bórneńskiemu, że Urszalinki równie są złe 
i niebezpieczna jak Jezuici. Urszulinki Aed d 
się bywiem silnie nauki katolickićj, prowadzą mło- 
dzież żeńską do wiary i moralności i w ich sta- 
tutąch znajdują się postanowienia wspólne wszy- 
stkim zakonom. Gdyby przeto wspólnicy zapatry- 
wauia się tego berneńskiego urzędcika zyskali 
wpływ w Austryi, wcbec czego rząd J. ©. Mości 
nie uważałby za stosowne udzielać przyzwolenia na 
zawiąząnie towarzystwa klasztornego, byłoby to 
dla niego prawnym powodem znieść wszystkie ist- 
niejąco zakony, gdyż nieudzieliłby żadnemu, gdyby 
teraz miał być utworzony, prz lenia. Aczkol- 
wiek ustawa osobistym zapatrywaniom i wpły- 
wom chwili prawie bezgraniczną otwiera arenę, 
może nadto każdorazowy minister wyznań mieć 
prawo zniesienia każdego stowarzyszenia klasztor- 
nego z przyzwoleniem ministrów spraw wównę- 
trznych i sprawiedliwości. Jego wyrok obok mo- 
tywów, jak te, które powyżój są wyrażone, wystar- 
czy aby zakony od tysiąca lst istniejące znieść i 
dobra ich zabrać. 

, Twarde i dowolne postanowienia zawarte w pro- 
jekcio ustawy tem ciężój dotykają życie zakonne. 
gdy od dwóch lat w Austryi dla każdego według 
reguły zakonu żyjącego zgromadzenia, dla każdego 
jakbądź uorganizowanego stowarzyszenia, wymaga” 
ne jest przyzwolenie państwa. Prawa korporacyjne 
może tak duchowue jak każde inne stowarzyszenie 
tylko od władzy państwa otrzymać. Jeżeli atoli pe- 
wna liczba obywateli żyje według reguły zakonnćj, 
nie żądając od państwa nie, prócz tego co się każ- 
demu osobiście należy, używają oni tylko słu- 
żącego im jako ludziom prawa wolności. We Fran- 
cyi powstało w ten sposób mnóstwo stowsrzyszeń 
klasztornych, i mimo wszelkich zmien formy rzą- 
du, nigdy od władzy państwa nie hyły zaczepiane, 
gdyż ta nigdy się przez nie zaczepianą nie czuła. 

Stronnictwo, które władzy państwa, służąc jéj, 
jako nsjwyższój hołduje, chce dzieło swo zaprowa- 
dzeniem obowiązkowego małżeństwa cywilnego u- 
wieńczyć, a przygotowania, jakie w ostatnich cza- 
sąch do tego poczyniła, stały się jawnemi, gdyż 
o pracach zejmującego się tem podkomitetu czytać 
było można we wszystkich dziennikach. Przez to 
czujemy się spowodowani wskazać rzeczy, których 
nie trudno wiedzieć, a które umyślnie jednak trzy- 
mące są w cieniu. W d. 20 września 1792 zapro- 
wadzone zostało małżeństwo cywilne; nazajutrz 
zniesiony został tron królewski, w następnym roku 
król i królowa zostali ścięci, a nabożeństwo chrze- 
Ściańskie zakazane pod karą śmiercj. Rozlewo%i 


EOT 


wego pomnika, co ma stanąć w miejscu krzyża, 
pomnika ubóstwionej ludzkości. i 
Patrzmy na tych najnowszych niwelatorów świa- 
ta moralnego , zamienili oni bowiem narzędzia i 
działają inaczej, niż ich poprzednicy. sj! 
Voltaire jeszcze wołał: doraser Vinfame, bo mniej 
lu tego zniszczenia, 
która nawet w za- 


przeczeniu jest afirmacyą 
cześnik marzył 0 jakiejć di 
do stanu pierwotnego. 
plany obmyślane, taktyka e. sd Oh 
Więc już nieprzeczyć bezwzględnie istności | si 
stusa, śle sprowadzić go do poziomu śmierte!- 
nego człowieka, wszystko przedmiotowo tłoma- 
czyć ze stanowiska naturalnego co nadnaturalne, 
OChrześciaństwo traktować już tylko historycznie, 
jako jedną ze szkół filozoficznych, lub jedną z sze- 


j nie ni być noweg s zde 
nihet. amegi 7 mieniu lub otrzymał z objawie- 
nia, w umiejętności złego SAE A 

je i łównych celów dzisiejszej 
rare w pz. rozgraniczenia raiędzy raj 
to do- 


j y paturalnych. 
i spo e Boga zaprzeczona i usu- 
nięte rozgraniczenie między Bogiem a człowiekiem, 
idea bóstwa, której USUNĄĆ niepodobna, bo jest 
wyrytą na całem stworzeniu, wciela się w ludz- 
kość i. człowiekowi podporządkowana. Panteizm 
wiedzie koniecznie do humanitaryzmu, czyli ubó- 
mw oka. | 

Sra rótkich głowach ów plan niwelacyi pan- 
teistycznej między Bogiem a człowiekiem. Z tego 
założenia łatwo wyprowadzić wszystkie następstwa 
skiego państwa aż do komuny. Komu: 
nizm to  loiczne następstwo i polityczny rezultat 

m wszystkie ma wyznająca re- 
igi a mające ustrój s zny Opar- 
ai 6 r o przeczę u praw i wolności indywidual- 


wszystkie fakta współczesne od|ry 
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sisin 1 


Fogler; 
Sai Kot 


krwi położony został kres w lipcu 1794 roku; nie- 
nawiść do kościoła i chrystyanizmu kierowała na- 
wet krokami dyrektoryatu. Peryod ten nie pczo- 
stał bez ważnego wpływu i po ubiegu ćwierć wio- 
ku, gdy konkordat podoiosł z gruzów kościół fran- 
cuski, liczba nie chrzczonych była w Paryżu bar- 
dzo znaczną. 

Kodeks Napoleona utrzymał przez rzeczpospoli- 
tę przekazane małżeństwo cywilne, lecz coraz bar- 
dziój uznawano, jak rozkładczo działa rozwiązal- 
ność małżeństwa na rodzinę. Napoleon upadł i po- 
wstał znów na sto dni. Skoro atoli Ludwik XVIII 
tron swój ujrzał umocnionym, na seryo wziął się 
do kwestyi małżeńskićj. Wobec tylu nie chrzczo 
nych uważano za niemożebne zaprowadzić małżeń - 
stwo kościelne. Lecz rozwody zostały zniesione, 
naturalnie tak dla protestantów i żydów jak dla ka- 
tolików, gdyż. właściwość małże ństwa cywilnego po- 
lega ra usunięciu na bok religii. Za pierwszych 
czasów Ludwika Filipa uczysiono próbę przepro- 
wadzenia rozwiązalności związku małżeńskiego, 
lecz Izba parów głosowała przeciw wnioskowi 8 
rząd zaniechał tój rzeczy. I rzeczpospolita robotni- 
ków cdparła popieraczy rozwodów. Odtąd nie da- 
wały one powodu do urzędowego traktowania a 
nawet pisarze jak Dumas młodszy, wstydzą się 
bronić rozwiązaloości małżeństwa, lecz uznają nie- 
rozwiązalność za potrzebę społeczeństwa i widzą jak 
pożądanem jest kościelne, sumieniemi sakramentem 
uświęcone małżeństwo. U nas atoli jedynie rozwią- 
zalność związku małżeńskiego jest powodem, dla 
którego słyszeć się daje wołanie o, obowiązujące 
małżeństwo cywilne; mniemaćby można, że prawo- 
dawstwo wyszło ze szkoły Jakobinów. Gdyby Au- 
strya weszła na tę błędną drogę w czasie, w któ 
rym Francya żałuje, że na nią kiedykolwiek wstą- 
piła, byłoby to grzechem przeciw rodzinie, przeciw 
moralności publicznój, przeciw żywotnój sile pań- 
stwa, byłoby przedmiotem żałoby dla jéj najlep- 
szych, najwierniejszych dzieci. Obok tego wywoła- 
łoby to jako nieszczęśliwe naśladownictwo litosny 
i szyderczy Śmiech za granicą. Bóg ustrzeże od te- 
go Austryę. 

Właśnie istotne, od posłanrictwa kościoła nie- 
rozdzielne prawa są takia, jakich peństwo nie 
potrzebuja i nia może mu nadawać, kościół żą- 
da tylko od niego uznaria ich i otrzymał to w 
Austryi przez konkordat. W roku 1868 zaszła 
w tem głęboka zmiana, gdyż ustawa państwa sta- 
nęła w sprzeczności z ważnemi postanowieniami 
konkordatu. Jeżeli i innym jego częściom odjętą 
zostanie opieka ustawy cywilnej, biskupi austrysccy 
tem bardziej są obowiązani podnieść głos za uzna- 
viem owych świętych, nieprzedawnionych praw, i 
pod niejednym względem odwołać się mogą nawet 
ns ustawę państwa, o której zniesieniu nikt do- 
tąd ni3 myśli, to jest na wsnomriony już piętna- 
sty artykuł praw zasedniczych. Przedłożone pro- 
jekta ustaw nie czynią atoli zadość słusznym wy- 
maganiom. ; : 

Podpisani mniemają, iż wyjeśnili że im jest nie 
możebnem państwu w innym niż własnym jego za- 
kcesie przyznać najwyższą władzę. Powtarzemy atoli 
że rie uważamy za wygasło na świętej ugodzie 
opartych wymagań sprawiedliwości, i w nadziei że 
prawda przemoże, gotowi jesteśmy odpowiedzieć o 
tyle wymaganiom, jakie władza państwa w. pro- 
jekcie ustawy 0 zewnętrznych stosuvkach prawnych 
stawia, o ile w swej istocie zgadzają się z kon- 
kordatem. Na wymagania, których spełnienie za- 
grażałoby dobru koś ioła przystać nia możemy i 
nie przystaniemy nigdy. 

Wiedeń 20 marca 1874. 

Fryderyk kardynał Schwarzenberg, książę 


nych. Państwo w najnowszem pojęciu to najśmiel 
szy plan falansteru politycznego, jakkolwiek zaczy. 
na od przywłaszczenia sobie życia moralnego, a na 
później odkłada komunizm materyalny, wspólność 
własności. Widzimy już w nowożytnem europej- 
skiem państwie pochłonięcie praw rodzionych, kor- 
poracyjnych, gminnych, hierarchicznych i narodo- 
wych. Od przymusowej szkoły, przymusowej służ. 
by wojskowej, powszechnego głosowania, aż do 
przymusowej religii państwa, na dogmatach -nie- 
omylnych parlamentów opartych — widzimy tu 
spiesznym nader biegiem postępujący komunizm 
duchowy, instytucyę zbiorową pochłanisjącą w so- 
bie wszystkie indywidualne swobody i prawa. Tylo- 
krotnie twierdzono, że falanstery i komuny mogą 
powstawać w pewnych epokach jako przejściowy 
kataklizm, ale utrzymać się nie mogą jako przeciw- 
ue naturze. Jedno tylko prawo własności dotąd 
szanowane przez państwo i to tylko własności pry- 
watnej, bo własność korporacyi, kościoła już nie 
istnieje — to tylko jeszcze wyróżnia państwo od 
organizacyi komunistycznej, w zakresie moralnym 
korsekwentnie już przeprowadzonej. Czyliż mo- 
żna wróżyć trwałość ustrojowi sprzecznemu z na- 
turą? Jakoż komunizm sjły czyli militaryzm euro- 
pejski zdaje się wróżyć nieunikniony upadek sy- 
stemu politycznego na uzbrojeniu ludów polegają- 
cego. Komunizm cywilizacyjny na bezwyznaniowo- 
ści wsparty bliższy jeszczo wróży koniec. Komu- 
nistyczny ustrój ludów panteistycznej Azyi utrzy- 
mywał się przez wieki tylko indywidualiznnem a 
solutnej władzy.  Despotyzm, aby być trwałym 
musi być autokratycznym; jak piramida wywróco- 
na do góry swą podstawą despotyzm zbiorowy 
liberalnego parlamentaryzmu jest też tylko chwi- 
lową rewolucyą, której kres niedaleki — łatwo 
w krwawych i pożarnych komunach dający się 
przewidzieć. R - 

Lecz gdzież zaprowadzićby nas zdołała diagno- 
za cbecnego stanu wstrząśnionych do głębi społe- 
czeństw europejskich, gdzież się zatrzyma myśl 
wśród tylu zwalisk, umierających narodów, brato- 
bójcze prowadzących wojny, lub gasnących na ho- 
zoncie Europy, choć tak świetnie błyszczały 
przed chwilą sławą, potęgą i wielkością — to znów 
otwarte podziemia katakumb i więzień mamertyń- 
skich dla pasterzy i duchownych, a miąsto dnie- 
jącej jutrzenki, chyba na krańcu przyszłości upa- 
trywać łuny niszczącej komunistów. 
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arcybiskup prageki. Józef Otmar kardynał 
pyska książę arcybiskup wiedeński. Ma- 
ksymilian kardynał Tarnoczy, książę arcy- 
biskup salzburski. Fryderyk hr. Fürsten- 
berg, książę arcybiskup ołomuniecki. Grze- 
gorz Szymonowicz, arcybiskup lwowski r. 
a. Franciszek Ksawery Wierzchlejski, ar- 
cybiskug lwowski r. 1. Piotr Dominik Mau- 
pas, arcybiskup zadarski. Józef Sem brato- 
wicz, arcybiskup lwowski r. g. i metropolita 
halicki. Henryk Förster, książę biskup wro- 
cławski. Karol Hanl, biskup krologradzki za- 
stąpiony przez Jana Waleryana Jirsik, bi- 
skupa budiejo wskiego. Bartłomiej Legat, bi- 
skup toyestyńsko - kapodystryjski zastąpiony 
przez Jerzego Dobrilę, biskupa Parnzo-Poli. 
Jan Waleryaa Jirsik biskup budiejowicki. 
Franciszek Józef Rüdiger, biskup Linzu. 
Józef Aloizy Pukalski, biskup tarnowski. 
Wincenty Gasser, książę biskup Brixen. Ma- 
rek Calogera, biskup Spalatu i Mokarski. 
Walenty Wiery książę biskup Gurku. Jerzy 
Dobrila, biskup Parenzo-Poli. Jakób Ma- 
ksymilian Stepischnegg, książę biskup La- 
cda dap Zaff a o 4 biskup o 

omi ayer, biskup i wi aj i 
c. k. armii. Antoni Gsłoski okup omątej. 
tki, wikarpusz apostolski krakowski. August 
Paweł Wahala biskup lutomierzycki. Jan 
Zwerger, książę biskup Seckau. Karol Nöt- 
tig biskup berneński. Jerzy Dubocovich, 
biskup Lesiny, zastąpiony przez Piotra Do- 
minika Maupas, arcybi kupa kiego. 
Jerzy Marchich, biskup kotarski, zastąpio- 
ny przez Piotra Dominika Maupas arcybi- 
Rz zadarskiego. Jan Stupnicki biskup 
przemyski r. g. Mateusz Józef Binder, .bi- 
skup St. Pölten; Banedykt Riccabona, ksią- 
żę biskup trydencki zastąpiony przez Jana 
Hallera, provikaryusza. Jan Józef Vite- 
zich, biskup Veglii zastąpiony przez Fran- 
ciszka Ferretich, kanonika katedralnego. 
Maciej Hirschler, biskup przemyski r. | 
zam iony przez Józefa Hoppe pro za 

tedry. 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


Wieden 2 kwietnia. 


(R.) Przed kilkoma dniami słyszałem ze źródła 
bardzo wisregodnego, iż ug prywatnych, wiado- 
mości z Berlina, stau zdrowia ks. Bismarka jest 
dość rozpaczliwym. Ostatnie doniesienia z Berlina 
przynajmniej nie zaprzeczają temu pesymistyczne- 
mu widzeriu rzeczy. Jeszcze w roku 1871.po woj- 
nie francuskiej lekarze przestrzegali Bismarka, aby 
się szanował, gdyż lada chwilę zdrowie jego uledz 
może silaemu wstrząśnieniu. W ci ostatnich 
dwóch tygodni nie odstępowały go prawie ciągłe 
napady nerwowe. Woda sodowa z sokiem ma być 
jedynym napojem, jaki lekarze dozwolili choremu. 

rzytaczamy te szczegóły, z prawdą zgodne, aby 
okazać, jak mylnewi są przypuszczenia, że książę 
Bismark udawał chorego. Jest on do tego stopnia 
chorym, iż od dwóch tygodni w Berlinie w kołach 
decydyujących zajmują się ewentualnością usunię- 
cia się jego od władzy i zastąpienia go prowizo- 
rycznie lub na zawsze innym. dyguitarzem. Jeżeli 
ustąpienie chwilowe lub ostateczne ks. Bismarka 
nie będzie połączone ze zmianą systemu. rządowe- 
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go w Prusach i Niemczech, na co żadną miarą li- 
czyć niemożna, to nie trudno będzie o następcę 
z całego szeregu wyższych urzędników, którym 
kanclerz sprzyja i którzy wtajemniczeni są w jego 
politykę, zresztą zbyt jasną i przeźroczystą. Zachodzi 
tylko pytanie, czy zastępca jego znajd ia tyle powagi 
i tyle przewsgi co kanclerz. W Berlinie głównie wy- 
mieniają ministra Rady związkowej Delbifi:ka, ja- 
ko jednego z najwłaściwszych kandydatów na urząd 
kanclarski, lecz nie na ministra spraw zagrani- 
cznych. Bismark jest twórcą szkoły dyplomaty- 
cznej i teoryi politycznej. Zmarły niedawno poseł 
pruski w Brukselli Balan, wzniósł ra psrę dni 
przed śmiercią toast na cześć Cesarza Wilhelma 
w słowach tak wybitnych i stanowezych, jak gdy- 
by ks. Bizmark był suflsrem. Tam, gdzie naczelna 
polityka jest tak stanowczą, jak w Prusach, z ła- 
twością zoajdzie następców tej samej szkoły, byle 
miel? zdolności potemu. 

Podług wiadomości z Paryża we Francyi nieobo- 
jętnie spoglądają na przebieg choroby ks. Bismar- 
ka. We Francyi na seryo obawiano się wybuchu 
ponownej wojny, do której bodaj czy nie zdążał 
ks. Bismark, przeczuwając jej konieczność a pra- 
gige sam obrać chwilę dla Niemiec korzystną. 
Francya w szkole doświadczeń nabyła zimnej krwi, 
a czując się rieprzygotowaną do boju, z wielkim 
t.ktam wymijała wszelką sposobność szukania lub 
odpierania zaczepki, nawet tam, gdzie ona była 
widoczaią. Fran ya zapanowała nieco nad miło- 
ścią własną. Choroba ks. Bismarka zapewnia po- 
niekąd zawieszenie broni w owej wojnie prusko- 


~ francuskiej, która polegała na drażnieniu ambicyi 
.1 próżacści narodu francuskiego. 


Pisałem wam niedawno, ze mianowaniu hr. Zi- 
chego ambasadorem w Stambule towarzyszyły głó- 
wnie pobudki finansowe, oraz wzgląd na prywatny 
majątek nowego posła austryackiego. W  Turcyi 
wystawa i pieniądze główną grają rolę. Wielki 
mistrz nowoczesnej dyplomacyi ks. Bismark otwar- 
cie to raz wyznał, a nawet obszernie wyłuszczył 
w sejmie pruskim, gdy szło o powiększenie dota- 
cyi posła pruskiego w Stambule. Zaledwie hr. Zi- 
chy był mianowany posłem, nadeszła wiadomość o 
zamiarze utworzenia pewnego rodzaju komisyi mię- 
dzynarodowsj, celem nadzoru fiaansów tureckich. 
Jeżeli ta myśl urzeczywistni się istotnie, to Tur- 
cya podda się kontroli europejskiej w sprawach fi- 
nansowych, co nie będzie znamieniem siły. Zdaje 
się, że tutaj przewidywano tę ewentualność, a dla- 
tego nastąpiła nominacya hr. Zichego , lubo br. 
Ludolf piastował urząd swój pod względem polity. 
cznym ku zadowoleniu hr. Andrassego. Mówiono 
także, że połączone domy Rothscbildów w całej 
Europie nie są obce ani przeobrażeniom finanso- 
wym w Turcyi, avi pewnym nominacyom urzędo- 
z Rotbschildowie są głównymi wierzycielami 

urcyi. 

Dzisiejszy artykuł Fremdenblattu, a wczorajszy 
w Linzer Ztg, dzienniku urzędowym, wskażą wam, 
co koła rządowe myślą o wniosku Dra Rosera w 
sprawie zakonu Jezuitów. Oba dzienniki stanow- 
rog się przeciw nowej „hecy* na Je- 
zuitów. 


Berlin 1 kwietnia. 


(4.) W jednej z mów w parlamencie zauważył 
p. Windthorst, że liberalizm jest podobnym do mo- 
tyla, którego rozwój zupełny i przepych różnobar- 
wnych skrzydeł zapowiada niezawodny upadek, 
koniec panowania. Czy porównanie to da się za- 
stosować dosłownie, do obecnego położenia nie 
jest wprawdzie pewnem, ale w każdym razie zbli- 
ża się kryzys i dotkliwie czuć się daje w obozie 
liberalnym a horyzont wewnętrznej polityki Niemiec 
pokrywa się tak ciemnemi chmurami, że powrót 
partyi konserwatywnej do dawnej przewagi i upa- 
dek liberalizmu, idzie już w rachubę. Zdanie ks. 
Bismarka, wyrzeczone prywatnie, iż skutkiem sta- 
nowiska zajętego w parlamencie przez partyę po- 
stępową wespół z częścią narodowo -liberałów, po- 
łożenie staje się coraz pieznośniejszem i tylko dwa 
są sposoby wyjścia, albo podanie się jego do dy- 
misyi albo rozwiązanie parlamentu, spadło jak 
grom na obóz liberalny, który widząc z jednej 
strony zagrożoną swą potęgę, z drugiej przebijają- 
cą w Gazecie Krzyżowej radość konserwatystów, 
zaczyna przechodzić w stadyum skruchy. Rzeczy- 
wiście trudno było się spodziewać, iż projektowa- 
na ustawa wojskowa pociągnie za sobą tak doraź- 
ne następstwa, a opór właściwie nawet dwuznacz- 
ny liberalizmu, już wystarczy do podminowania 
wpływu partyi, pozornie wszechwładnej. Nat. Ztg 
pojęła też najzupełniej sytuacyę swego obozu, 
wiedząc dobrze, iź w razie rozwiązania parlamen- 
tu i nowych wyborów, przyszedłszy znów żywioł 
zachowawczy do dawnego znaczenia a liberalizm 
zredukowany do minimum i skazany przez kan- 
clerza na stanowisko opozycyjne, musiałby poku- 
tować za swe grzechy, i nie wiadomo jak długo. 
Dla tego stara się ona w dzisiejszym numerze 
usprawiedlić swą partyę w obec zarzutu niedosta- 
tecznego popierania rządu a wykazując niekorzy - 
ści, jakieby podług miej poniosło państwo przez 
upadek liheralizmu, składa całą winę na postę- 
powców nie rozumiejących jej zdaniem, interesu, 
lub ioaczej mówiąc, nie umiejących godzić hbera- 
lizmu ze serwilizmem. Podczas narad w komisyi 
nad $ lym ustawy wojskowej, znajdowała się par- 
tya hberslna w nader drażliwej pozycyi, gdyż nie 
chciała obrazić rządu stawianiem otwartego oporu, 
a narazić się popierając projektowaną stopę poko- 
jową i połączone z nią ciężary. Z tej przyczyny 
wybrała drogę pośrednią, jeźli tak nazwać można 
dwuznaczną jej pozycyę i nie zdradzając swych 
myśli, odłożyła stanowcze wystąpienie do obrad 
w pełnej izbie, co pod pewnem przynajmniej wzglę- 
dem zaczyna okazywać się wcale praktycznem. 
National Zeitung bowiem korzystając z dyplo- 
macyi swych adeptów, wyrzeka się wszelkiej wspól- 
ności z partyą postępową i zapewnia rząd uroczy- 
ście, iż co do $ lgo ustawy wojskowej, większość 
frakcyi liberalnej pragnie porozumieć się ze rzą- 
dem, co tem łatwiej uskutecznić może, iż jak 
sama mówi „nikt się nie wiązał, każden liberał 
mcże stawiać w parlamencie kroki, omijane lub 
nie stawiane na naradach komisyi.* By przebła- 
gać zagniewanego kanclerza, posuwa się nawet 
ta gazeta dalej, twierdząc, iż nie wie a nawet 
przypuścić nie może, aby ktokolwiek z liberałów 
odstąpił w głosowaniu od większości w swej par- 
tyi. Pod względem skruchy nie pozostaje przeto 
już nie do życzenia, i tylko zachodzi pytanie: 
czy ks. Bismark uzna ją za dostateczną a libera- 
lizm za odpowiedni do tworzenia partyi malone: 
W każdym razie używa Mat. Ztg wszelkich Środ- 
mia w celu rehabilitowania ragga” w oczach 
rządu, a przypusz , iż żal za chwilowe prze- 
Btępstwo a ie w oczach kanclerza do- 
statecznyw, porusza jeszcze jeden punkt, którego 


siły zdaje się być ori I pewną. Zwraca bo- 
wiem uwagę na politykę kościeloą i twierdzi, że 
w razie rozwiązania parlamentu i powrotu na 
drogi zachowawcze, musiałby rząd zgadzać się na 
sposób zapatrywania konserwatywny a więc celem 
uzyskania projektowanej przezeń wysokości stopy 
pokojowej, robić ustępstwa na polu religijnem. 
Rożumowanie to, któremu uzasadnienia zaprzeczyć 
via można, wywrze prawdopodobnie u rządu za- 
mierzony skutek, tem bardziej, że wśród zamie- 
szań na polu kościelno-politycznem, rząd coraz 
energiczniej dąży do ostateczności. Stosunek wresz- 
cie hberalizmu do partyi postępowej wywiązał się 
tak dziwny, że nawet pewnej strony humorystycznej 
odmówić mu nie można. Nat. Ztg składając winę 
nieukontentowania ks. Bismarka na postępowców, 
gani ich najsurowiej i to wyrazami, które w pole- 
mice stronnictw parlamentarnych nie uzyskały 
jeszcze obywatelstwa; z drugiej strony chcąc ich 
pozyskać dlą siebie, a właściwie dla rządu w gło- 
sowaniu nad ustawą wojskową, nie szczędzi ng- 
mòwy, aby byli kanclerzowi powolnymi. System 
ten karcenia i głaskania postępowców streszcza 
Nat. Ztg w zdaniu: „że jeśli jaśniejszć głowy nie 
postradały jeszcze całego wpływu swego, napro- 
wadzenie partyi postępowej na stanowisko bardziej 
odpowiednie udać im się musi.“ 

Żmiany zaprowadzone w projekcie nowej ustawy, 
tyczącej się nieuprawnionego wykonywania urzę- 
dów duchownych, zdają się być rządowi bardzo 
nie na rękę, z czego wnosić można, że projekto- 


wane dalsze zmiany łagodzące, prawie nie meją | 


widoku przyjęcia. W tym duchu przyzajmniej 
występuje ministeryalna Nordd. Allg. Ztg, kryty- 
kując poprawki wniesione na naradzie członkó » 
parlamentu, którzy oświadczają się przeciw utracie 
indygenatu w tych przypadkach. Projektowali oni, 
aby na biskupów sprzeciwiających się ustawom majo- 
wym naznaczyć odwołalne wydalenie z kraju, a 
na niższem duchowieństwo internowanie, jako 
najwyższe kary. Przeciw temu występuje stano- 
wczo N. A. Ztg, polecając pozbawienie krajowo. 
ści za najodpowiedniejszy środek, który też naj 
częściej bywał używanym dawnemi czasy w zaj 
ściach między kościołem a państwem. Ż-by zaś 
uniknąć zarzutu, że kary tego rodzaju były tylko 
bardzo wyjątkowo stosowanemi, Że więc istniały 
właściwie tylko na papierze, mniema mylnie 
organ ministeryalny, iż jak historya dowodzi, 
same groźby okazywały się już wystarczającemi. 

Sajm pruski rozpocznie posiedzenia 13go b. m., 
a ną tən dzień przeznaczono na porządek dzienny 
drugą naradę nad projektem ustawy o wywłaszcze- 
mu z ziemi. Zwołanie sejmu będzie właściwie 
tylko pozornem, gdyż z powodu przypadających 
równocześnie posiedzeń parlamentu sejm odroczy 
się zaraz do 23go b. m. 

W Tylży skończył się temi dniami proces mię- 
dzy konsulem niemieckim w Kownie, p. Szczę- 
snym, a redaktorem dziennika Biirger- und Bauern- 
freund. Chodziło o rozstrzygnięcie, czy, jak 
twierdziła gazeta, p. Szczęsny pocałował ks. Bis- 
marka w rękę, gdy ten w przejeździe do Peters- 
burga na dworcu kowieńskim był przyjmowany, 
czy też konsul tylko z uszanowania aż do ręki 
kanclerza się nachylił, jak to sam twierdzi. Re- 
daktor pomienionej gazety żądał, aby przesłucha- 
no w tej sprawie ks. Bismarka, ale ponieważ 
kanclerz tego zajścia dokładnie sobie nie przypo- 
minał, przeto nie mógł sąd stanowczo rozstrzy- 
gnąć. Historya została więc wzbogaconą jednem 
więcej niewyjaśnionem zajściem, a tymczasem, po- 
nieważ skutkiem artykułu redaktora, p. Szczęsny 
stał się przedmiotem żartów i pośmiewiska gazet, 
skazano go na 25 tal. grzywien lub 10 dni wię- 
zienia. 


Firaków 3 kwietnia. Słowo rzucając ciągłe 
potwarze na księży unickich wygaanych z Chełm- 
skiego, pomiędzy innemi napisało rozmyślne kłam- 
stwo, jakoby ci księża gardzili obrzędem unickim 
i nie chcieli przy mszy Świętej modlić się za me- 
tropolitę lwowskiego. Kłamstwom tym zaprzecza 
jeden z księży Michał Szulakiewicz, który przede- 
wszystkiem wyjaśnia, że tak jak księża łacińscy 
odprawiać mogą mszę w cerkwi unickiej i w orna- 
cie uniekim, podobnie uvici mogą miewać msze w 
kościcłąch łacińskich i w ornatach łacińskich, a 
następnie stanowczo zaprzecza wymysłom Słowa, 
mającym na celu odwrócić od SE chełmskich 
litościwe serce arcybiskupa. X. Szulakiewicz zapy- 
tuje o powód niechęci. Jesteśmy Rusinami i uvi- 
tami, czyśmy zrobili co komu złego przez naszą 
stałość dla wiary ojców? Czyśmy kogo urazili nie- 
przyjaznem słowem? Następnie list powiada, że 
księża ci cierpią istotnie za wiarę, a jak postępo- 
waniem swem zjednali sobie miłość parafian w 
Chełmskiem, podobnie i tu potrafią sobie zjednać 
zaufanie ludu. Na ten list pełen spokoju i umiar- 
kowania; Słowo odpowiada cynicznie że tym księ- 
żom chodzi o tłuste prebendy, że w Chełmskiem 
nie idzie o obronę wiary. „O stałości w wierze 
ojców niemoża być mowy, albowiem ojcowie byli 
prawosławni. Krew ludu polała się z winy Chełm- 
skich księży* it. p. brednie. Czy można pisać z 
bardziej prawosławnego stanowiska i z większym 
jadem złości. 

Wyciąg z protokułów posiedzeń Rady Wydziału 
krajowego, w lutym. 


Zawiadomiono Wydział powiatowy w Myśleni- 
cach, jako JOKr. Mość raczył sankcyonować uchwa- 
lony przez Sejm krajowy projekt do ustawy, zezwa- 
lającej gminie Bieńkówce pobierać począwszy od 
roku 1873 przez 10 lat dodatek do wszystkich po- 
datków bezpośrednich w wysokości 40'/,, a to na 
pokrycie kosztów budowy szkoły miejscowej. 

Uwiadomiono zwierzchności gminne i właściwe 
Wydziały powiatowe, iż uchwalone przez Sejm pro- 
jekta do ustaw, zezwalających gminie m. Kossów 
na pobieranie gminnego dodatku do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa i od wina, a gminom m. Ka- 
łusza, Nadwornej i Mościsk do pobierania opłat 
od trunków, uzyskały najwyższą sankcyę. 

Podano do wiadomości właściwych Wydziałów 
powiatowych sankcyę projektu do ustawy Sejmu 
krajowego z dnia 5 grudnia 1873, zezwalającej 101 
gminom na pobór dodatków do podatków bezpo- 
średnich na pokrycie wydatków gminnych. 

Wydano okólnik w sprawie zezwolenia w drodze 
ustawodawczej na pobór wyższych dodatków do po- 
zżów bezpośrednich na pokrycie potrzeb gmin- 
nych. 

Stosując się do objawionego żądania, przesłano 
Ministerstwu rolnictwa zarys organizacyi prac i ce- 
lu bióra statystycznego przy Wydziale krajowym. 

Zażądano od Namiestnictwa, jako Dyrekcyi fun- 
duszów indemnizącyjnych systemu obliczania war- 


tości prawa propinacyjnego, którego trzymano się 
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przy wykupnie prawa własności dóbr -zostających 
w wieczystej dzierżawie. 

Z powodu petycyi Galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego wa Lwowie i uchwały Sejmu w spra- 
wie przyjęcia profesorów szkoły Dublańskiej na 
etat urzędników krajowych, zażądano od komitetu 
Towarzystwa wyjaśnień i wniosków. o sposobie przy- 
szłego tirżądżenia szkoły rolniczej w Dublanach. 

chwalono zebrać komisyę ankietową w sprawie 
przekształcenia gminnych kas pożyczkowych, stó- 
sownie do istniejących stosunków i obowiązującej 
ustawy pań:twowej z dnia 9 kwietnia 1873. (Nr. 
70 Dz. Pr. P.) 

Przyzwolono na uchwalony przez Radę powiato- 
wą Keośnieńską pobór 121/0/, dodatku do podat- 
ków bezpośrednich, na poktycie potrzeb admini- 


|stracyjnych i drogowych tamtejszego powiatu, wzy- 


wając jednak zarazem Radę powiatową do uchwa- 
lenia 4%/, dodatku do podatków bezpośrednich na 
rzecz okręgowego funduszu szkolnego. Toż samo 
wezwanie wystosowano do Wydziału Rady powia- 
towej Pilznieńskiej, przy zatwierdzeniu budżetu na 
rok 1874. 8 

Nie uwzględniono przedstawienia Rady powiato- 
wej w Jaśle przeciw uchwale Wydziału krajowego 
z doia 20 stycznia 1874. L. 23, którą odmówił 
Wydział cr że przyzwolenia na pobór 14!/s9/, 
dodatku do bezpośrednich podatków na pokrycie 
potrzeb powiatowych — z powodii niewstawienia 
w rubryce wydatków kwoty potrzebnej na pokrycie 
rat przypadających w r. 1874 tytułem częściowego 
zwrotu pożyczki, powżiętej w roku 1878 z fundu- 
szu krajowego. 

Z powodu przedstawienia Artura hr. Gołuchow- 
skiego, ażeby kasy gminne były w rękach delega- 
tów powiatowych, odpowiedział Wydział krajowy 
iż lubo uznaje praktyczną stronę tej myśli, wsze- 
lako ze względu na postanowienia ustawy gminnej, 
przyznającej gminom wolny zarząd i zawiedywanie 
majątkiem, nie może w drodze administracyjnej 
zarządzić oddania kas gminnych w ręce delegatów 
Wydziałów powiatowych. 

Przyjęto ofertę p. Ferdynanda Grunda na dzier- 
żawę trzechletnią łąki Blich w dobrach Winnickich. 
należących do fandacyi stypendyjnej 6. p. Głowiń 
skiego. 

EZ zawiadomienia Namiestnictwa, że Mi- 
nisterstwo snraw wewnętrznych zgodziło się na od- 
danie Wydziałowi krajowemu zarządu fondacyi &. p 
Wincentego Łodzia Ponińskiego, uchwalono wyka- 
zać zmiany potrzebne w statutech fundacyi w stu 
tek przejścia zarządu w ręce Wydziału. wyznacza: 
jąc delegatem do objęcia * majatku fundacyjnego 
Członka Wydziału krajowego Dra Pawła Skwar- 
czyńskiego. 

Podanie p. Emila Torosiewicza o zatwierdzenie 
kreowanej przez niego fundacyi stypendyjnej dla 
ubogiej uczącej się młodzieży, przesłano Namiest- 
nictwu, oświadczając, iż Wydział krajowy przyj. 
muje prawa i obowiązki, jakie dlań wypływają 
z projektu listu fandacyjnego. Toż samo oświad- 
czenie złożył Wydział krajowy przy przesłaniu do 
zatwierdzenia aktu fuudacyi imienia 6. p. Hono- 
raty Tchorznickiej, utworzonej ku wsparciu ubo- 
giego dziewczęcia, jako też przy przesłaniu aktu 
fundacyjnego, jaki zredagował komitet główny, 
zajmujący się zbieraniem składek na szkoły ludo- 
we. Kapitał fundacyjny tej ostatniej fandacyi wy- 
nosi 70,520 złr. 

Ną prozycyę komitetu gal. Towarzystwa gospo- 
darskiego dano z funduszu krajowego stypendya 
następującym uczniom szkoły rolniczej w Du- 
blanach : 

1) Lucyanowi Limanowskiemu, uczniowi II roku 
stypendyum o 300 złr. A 

2) Janowi Koreckiemu, Julianowi Dobieckiemu, 
Aleksandrowi Juchnowiczowi i Józefowi Przyby- 
szewskiemu, uczniom llgo roku, tytułem stypen- 
dyów dodatkowych po 100. złr. 

Stosując się do uchwał Sejmu, zaasygnowano: 

a) dla szpitala Sióstr Miłosierdzia we Lwowie 
tytułem subwencyi 840 złr.; dla szpitala Sióstr 
Miłosierdzia w Czerwonogrodzie 158 złr., wreszcie 
dla szpitala w Rozdole 200 złr. 

b) subwencyę dla teatru polskiego w Krakowie 
w kwocie rocznych 5000 złr.; 

c) podwyższony w roku bieżącym zasiłek dla 
galicyjskiego zakładu ciemnych we Lwowie w kwo- 
cie 2000 złr.; 

d) tytułem jednorazowngo datku dla Towarzy- 
stwa Opieki narodowej 1000 złr. 

e) tytułem jednorazowego datku dla 3 małole- 
tnich córek Ś. p. wicemarszałka sejmu Juliana Ła- 
wrowskiego 1500 złr. 

p dla Towarzystwa muzycznego we Lwowie ty- 
tułem połowy subwencyi 900 złr. ; wreszcie 

g) zaasygnowano pierwszą połowę  subwencyi 
przyznanej na bieżący rok wyższym szkołom żeń- 
skim w Tarnowie, Rzeszowie, Stanisławowie, Wa 
dowicach i Jarosławiu. $ i 

Przeprowadziwszy rokowania z członkami spółki 
dzierżawców teatru Skarbkowskiego we Lwowie, 
wypłacił Wydział krajowy uchwaloną przez Wy- 
soki Sejm subwencyę za rok ubiegły, do rąk osób 
przez spólników wskazanych, wobec zaś istnieją- 
cych stosunków faktycznych, w obec obowiązku 
swego, kontrolowania instytucyj z funduszu krajo- 
wego subwencyonowanych, zażądał Wydział kra- 
jowy od spółki dzierżawców, aby złożyła dokła- 
dne sprawozdanie o składzie spółki, prawach i 
obowiązkach spólników, o stanie fiaansowym przed 
siębiorstwa, o kierownictwie administracyjnem i 
artystycznem, w ogóle o wszystkiem, co rzucić 
może światło na stan dzisiejszy sceny polskiej we 
Lwowie i utrwalić nadzieję w pewność rozwoju i 
postępu tej instytucyi. Pod tym ostatnim tylko wa- 
runkiem w nadziei, iż spółka zająwszy się utwo- 
rzeniem organizacyi na zdrowych podstawach, za- 
prowadziwszy ład i sprężystość w administracji, 
da w ten sposób gwarancyę przyszłości i ciągłego 
postępu sceny polskiej, przyobiecał Wydział krajo- 
wy wypłatę subwencyi na rok bieżący, zastrzegając 
sobie prawo bliższej kontroli przez osobnego dele- 
gata do spraw ekonomiczno - administracyjnej na- 
tury i komitet znawców, którzyby czuwali nad ar- 
tystycznym rozwojem sceny. 

Na mocy upoważnienia Sejmu, danego w u- 
chwale z d. 15 stycznia b. r. wypłacono księga- 
rzowi lwowskiemu p. Karolowi Wildowi, tytułem 
pożyczki zwrotnej w 12 półrocznych ratach, na 
wydawnictwo polskich książek szkolaych 6000 złr., 
w zamian zaś odebrana na zabezpieczenie zwrotu 
adoowiednią ilość z wydanych już nakładem p. 
Wilda dzieł szkoluych. 5 ] 

Wywiązując się z danego polecenia Sejmu, wy- 
stosowano memoryał do Ministorstwa wyznań i 
oświaty, przedstawiając w nim potrzebę, aby. przy 
egzaminach ścisłych w uniwersytecie Lwowskim i 
Krakowskim, prawo polskie i historya wchod:iły 
obok prawa niemieckiego w skład przedmiotów 


obowiązkowych przy tygofosum prawno - history- 
cznem. 

Wydano certyfikaty szlachectwa: Józefowi Teofi- 
lowi i Włodzimierzowi Emilianowi Gotkowskim, 
Włodzimierzowi Witwickiemu i Janowi Antoniemu 
Maksymilianowi z Radomyś!a Radomyskiemu. 

Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej w Nowym 
Sączu, którą mianowano p. Juliana Żurkowskiego 
prowizorycznym rządcą przy tamtejszym szpitalu 
powszechnym: À 

Uchwalono sprawić sprzęty i bieliznę do nowo- 
urządzonych sal w Krakowskim szpitalu św. £a- 
ZATZ. 

Polecono zwierzchności gminnej w Sanoku roz- 
pisanie konkurei na posadę lekarza szpitalnego z 
płacą 300 złr. 

Delegowano adjunkta rachunkowego p. Trandę 
do uporządkowania rachunków szpitala Jasielskiego. 

W Sejmie niezałatwioną petycyę Dąbrowskiej 
Rady powiatowej o środki zaradcze przeciwko cho- 
lerze uchwalono odstąpić Prezydyum Namiestni- 
ctwa i wykazać potrzebę wczesnego obmyślenia 
środków przeciwko szerzeniu się chorób zaraźli- 
wych. 

'Misżsisko dr. Ludwika Gębarzewskiego człon- 
kiem krajowej Rady zdrowia. j 

Załatwiając pstycyę Wadowickisj zwierze liności 
gminnej do Sejmu wniesioną, odmówiono przyję: 
cią na fundusz ktajowj zwrotu kosztów leczenia 
ubogich tej gminy. i k 

Na propozycyę Tarnowskiego komitetu ubogich, 
zatwierdzono podział tamecznego szpitala na dwa 
oddziały, tudzież tymczasowe nominacye na leka- 
rzy dr Kozla i dr Starkla z płacą po 400 złr dla 
każdego i z mieszkaniem dla jednego w szpitalu; 
zatwierdżono dalej tymcżasówe powierzenie kasy 
dr Kozlowi a kontroli zarządcy p. Brzezińskiemu. 
Nie przyznano emerytury dr Kreutzowi i cbirur- 
gowi p. Grabowiczowi, a j 

Zatwierdzono budżety szpitali: w Żółkwi, Śniaty- 
nie, Tarnowie, Droh: byczu, Sanoku, Złoczowie. 

Poólećono rozpisanie konkursu na posadę żarząd- 
cy szpitala w Drohobyczu. 

Zgrdzeno się na proponowane przez Radę gmin- 
ng i R dę szpitalną w Przemyślu, zamianowanie 
tr Orłowskiego l:karzem ordynującym przy. tame- 
czrym szpitalu powszechnym. 

Uchwalono wezwsć przedsiębiorców do złożenia 
fart na roboty okoła pokrycia gmachu lwowskie- 
go szpitala powszechnego nowym dachem i prze- 
budowania drugicgo piętra tegoż gmachu. 

W wykonaniu uchwały Sejmu, Wydział krajowy 
przyznał 32 konduktorom drogowym, nienagannie 
wypełniającym obowiązki, jednorazową zapomogę 
po 100 złr. a zawiadamiając ich okólnikiem o u- 
dzieleniu tego zasiłku, wskazał zarazem kierunek, 
w którym działalność służby drogowej, powinna 
się objawiać. j : 

Dowody sumiennego pojmowania obowiązków zło- 
żyć może i powinien na każdym kroku każdy czło- 
nek służby drogowój w swoim zakresie działalno- 
ści, przedewszyskiem dostarczając władzom prze- 
łożonym sumiennych i na faktycznym stanie rze- 
czy orartych dat o cenach materyałów, robocizny 
ciągłój i pieszój, bez czego każdy kosztorys już z 
góry staje się fałszywym dokumentem, narażający 
fundusz krajowy na wielkie straty i bez czego re- 
zultat każdój administracyi przy wszelkich pozo- 
rach legalności, musi pozostać najgorszym; dalej 
czuwając nad dokładnem wykonaniem robót, które 
przadsiębioroom oddane zostały, albo przestrzega 
jąc jak największój oszczędności przy wykonywaniu 
robót we własnym zarządzie podjętych. Roboty 
nadkosztorygowe, nietyko muszą być w oznaczo- 
nych rozmiarach rzeczywiście wykonane, lecz nie- 
zbędna konieczność ich zarządzenia winna być do- 
wiedziona. Nawet we wszystkich czynnościach po- 
zornie drugorzędnćj wagi, jak na przykład przy roz- 
gartywaniu śniegów, sprzedaży starych materyałów 
itp. służbowa gorliwość i czujność organów drogo- 
wych, może i powinna ustrzedz fundusz krajowy 
od wielu niepotrzebnych a w całości wcale dotkli- 
wych niedoborów i ciężarów. W ogóle miarą gor- 
liwości służbowćj i wydatności pracy, nie będą dla 
Wydziału krajowego utarte formalności, które w 
złych rękach zawsze stać się mogą pozorami osła- 
nisjącemi liczne nadużycia. Z tego powodu Wydział 
krajowy nie będzie bezwarunkowo polegał na pi- 
śmiennych raportach i ich pozornój dokładności, 
lecz w razie przedstawiających się faktycznie nie- 
korzystnych rezultatów, zasięgać będzie od osób 
poważnych i wiarogodnych opinii, nietylko o spe- 
cyalnym wypadku, lecz w ogóle o dobrem imieniu 
na jakie w miejscu i w okolicy, tak pod względem 
rzetelności, jak i pod względem pracowitości, od- 
nośne organa służby drogowój dotąd zasłużyć sobie 
potrafiły. Takie postępowanie, pozwoli Wydziałowi 
krajowemu przekonać się sumiennie, którzy człon- 
kowie służby drogowój wzorowem pełnieniem obo- 
wiązków zasłużyli sobie na uznanie, a którzy w in- 
teresie dobra publicznego i funduszu krajowego, 
jak najprędzćj zastąpieni być muszą i będą inny- 
mi odpowiedniejszemi kandydatami. 

Uchwalono z funduszu krajowego subwencyę w 
kwocie 100 zł. na dalszą budowę mostu między 
Bzianką a Trześniowem. 

Wdowie po konduktorze Julianie Myszkowskim 
oryg 50 zł. jako jednorazowy nadzwyczajny za- 
siłek. 

Zatwierdzono oferty gmin Wołodz i Nozdrzec na 
dostawę szutru w r. 1874 dla drogi krajowój Sa- 
nocko- Rzeszowskiój. 

„Stacyę mytniczą w Mostach wielkich wydzierża- 
wiono przedsięborcy Janowi Lausznemu. ` 

W sprawach drogowych załatwił Wydział krajo- 
wy dwanaście rekursów. 


Naczelny Dyrektor poczt galicyjskich poruczył 
oficyałowi pocztowemu Jaxóbowi Wohlhardowi 
kierownictwo urzędu pocztowego w Rzeszowie, mia- 
nował oficyałami pocztowymi dotychczasowych a- 
systentów pocztowych Jana Kapuścińskiego 
dla Lwowa, i Edwarda Frippla dla Stanisławo- 
wa; dalej mianował asystentami pocztowymi do- 
tychczasowych praktykantów pocztowych : Leopolda 
Hendricha dla Stanisławowa, Leopolda Kory- 
towskiego i Norberta Hirgchberga dla Lwo- 
wa, a Leopolda Bernharda i sierżanta rachun- 
kowego Eranciszka D udka dla Teraowa, przeniósł 
oficyała pocztowego Franciszka Pawlina ze Sta- 
risławowa do Rzeszowa, asystentów pocztowych 


Karola Knorka ze Stanisławowa do Krakowa, |d 


Augusta F ritzego ze Lwowa do Bochni: Ludwi- 
ka Bieleckiego z Tarnowa do Lwowa, Anto- 
niega Wyspiańskiego z Nowego Sącza do 
Krakowa, Jana Malika z Krakowa do Nowego 
Sącza, i praktykanta pocztowego Jędrzeja Dawi- 
dowskiego ze Lwowa do Tarnowa, nareszcie 
nadał adjatum praktykantom pocztowym Franci- 
szkowi Rojkowi, Quufremu Diakowiczowi, 


j|te i które aż do końca 1876 roku 


Jędrzejowi Dawidowskiemu i Emilianowi M a- 
tkowskiemu. 


Wiedeń 2 kwietnia. Według doniesień pół- 
urzędowych budżet wspólny na r. 1875, który ma 
być przedłożony delegacyom, jest już zupełnie go- 
towy. Na Radzie ministrów, której przewodaiczył 
onegdaj sam cesarz, ostateczne w tym względzie 
powzięto uchwały; w obradach tych prócz mini- 
strów wspólnych brał udział także prezes gabinetu 
węgierskiego p. Bitto i węgierski minister skarbu 
p. Ghiczy, pierwszy atoli wyjechał już z Wiednia. 
Preliminarz zatwierdzony przez NPana opiera się 
w wydatkach zwyczajnych na budżecie z r. 1871, 
który według ówczesnego oświadczenia mi j 
ny miał być budżetem normalnym. Ze względu je 
doak na zwiększone ceny środków pożywienia pre- 
liminarz wyższy jest o 1,700,000 zł, w skutek cze- 
go wydatki zwyczajne wynoszą . 88,732,860 zł.; w 
roku zeszłym żądał minister wojny 87,033,499 zł. 
Delegacye wykreśliły 1,329,777 zł., tak iż uchwa- 
lono wydatki zwyczajne w wyskości 85,703,722 zł. 
Porównawszy z tą cyfrą preliminarz na r. 1875 
okaże się na rok przyszły zwiększenie o 3,029,138 
zł, W wydatkach nadzwyczajnych stosunek jest po- 
myślniejszy. W roku zeszłym żądał minister wojny 
11,017.164 zł., delegacye wykreśliły 2,646,057 zł., 
i zezwoliły w ogóle tylko 8,371,107 zł. Ministər 
wojny zęszedł w tym roku poniżej tej sumy i żąda 
tylko 6 milionów t.j. o 2,371,107 zł. mniej, niż 
w roku zeszłym delegacye uchwaliły. W ogóle mi- 
nisterstwo wspólue żąda o 3,337,803 zł. więcej niż 
żądało w roku zeszłym, a o 658,031 zł. więcej, 
niż delegącye w roku zeszłym uchwaliły. Pónieważ 
także budżet marynarki jest niższy, zdaje się prze- 
to, iż kwoty wypadające na obie połowy monar- 
chii nie będą większe od przeszłorocznych, a tem 
samem spodziewać się można spokojnego i szyb- 
kiego przebiegu obrad tegorocznych delegacyi. 

— W dzienniku traw państwa dla królestw i - 
krajów ogłoszoną została ustawa co do poza 
od budowli. Ponieważ ustawa ta obchodzi ogół 
mieszkańców, przeto powtarzamy ją tutaj w całej 
osnowie ș tłumaczeniu urzędowem: 


Ustawa z d. 18 marca 1812 a 
o latach swobody podatkowej dla budowli nowych, 
przebudowanych i dobudowanych. f 
Za zgodą obu: Izb: Rady państwa postanowiłem 
i stanowię jak następuje: Zi 
1) Najwyższem postanowieniem z d. 10 lutego 
1835 (d+kret kancelaryi nadwornej z 24 lutego 
1835 L. 562) miastom stołecznym prowincyi tá- 
dane, a ustawą z 3 marca 1868 na wszystkie miej- 
sca podatkowi domowo -czyaszowemu i domowe- 
klasowemu podlegające, a względne ną. wszystkie 
opodatkowane budynki, rozciągnięte uwolnienie od 
podatku budybkowego i od dodatków rządowych, a 
to od budowli nowych na lat dziesięć, od bu i 
zaś przebudowanych i dobudowanych na lat ośm—- 
rozszerza się pod warunkami w $ 2 wyrażonemąj, 
w taki sposób, że w przypadkach, w najwyżsżem 
postanowieniu pod A Bi O (budowle nowe, | 
budowane i dobudowane) przytoczonych, swo 
podatkowa będzie trwała lat dwadzieścia pięć. : 
$ 2) Rzeczone uwolnienie służy jedynie tym bu- 
dowlom nowym, przebudowanym i dobudowńnytń, 
które będą w latach 1874, 1875 i 1876 roznoczę- 


będą ukończone i na użytek oddane. podtag ar 

par budowle nowe, przebudowane i dobudowa- 
ue były rozpoczęte przed r. 1874, a będą wedłu 
planu ukończone i na użytek oddane aż do = 
1875 r. natenczas budowlom nowym służy pietną- 
stoletnis, a przebudowanym i dobudowanym dwu- 
nasto letnia swoboda podatkowa. J 

$ 3) Ustawa niniejsza nie narusza swobód pó- 
datkowych uzyskanych poprzednio przez prowadzą- 
cych bndowy lub dla szczególnych budowli, jako- 
też swobód nadanych najwyższemi postanowieniami 
z 9 grudnia 1782 i z 16 lutego 1836 twierdzom 
Terezyensztadowi i Jozefsztadowi, a postanowieniem 
z 18 stycznia 1840 Dalmacji, w przypadkach d) 
e) f) temże wymienionych; nakoniec swobód po- 
datkowych najwyższemi postanowisniami z 16 li 
1854 i z 14 maja 1859 miastu Wiedniowi i jego 
przedmieściom nadanych. ź 

Jeżeliby jednak dla niektórych budowli, które w 
latach 1874, 1875 i 1876 ukończone być mają, 
można było żądać na mocy niniejszej ustawy dłuż- 
szego uwolnienia cd podatków, niż to w wzmiańh- 
kowanych powyżej ustawach jest postanowione, la- 
ta swobody podatkowej będą dla tych budowli wy- 
mierzone podług niniejszej ustawy. 

$ 4) Wykonanie ustawy niniejszej porucza się 
ministrowi skarbu. 

Buda-Peszt d. 18 marca 1874, 

Franciszek Józef w r. 
Auersperg W. rT. Pretis w. r. 


Niemcy. 


Dr. Lucius deputowany z Erfartu, przesyła do 
Spenersche Ztg następujące sprostowanie z powo- 
du zamieszczonej w tym dzienniku opowieści -0 
odwiedzinach dwóch deputowanych d. 27 marca u 
ks. Bismarka : 

„Zastałem ks. Bismarka w skutku przeszło trzech- 
tygodniowej obłożnej choroby nad przewidywanie 
moje zmienionym i bardzo osłabionym, jak nie 
mogło być inaczej przy nieustających natarczywych 
bólach oraz zupełnym braku apetytu i bezsenności. 
Daiem poprzednio przy pomocy dwóch służących 
odbył krótką drogę z łóżka do sofy i już więcej 
nie wstaje z łóżka. Lekarze wróżą mu, iż je 
mógł w połowie czerwca wybrać się w drogę, aby 
udać się wprost do kąpiel, lecz o podjęciu wprzó- 
dy spraw publicznych nie może być wcale mowy. 
Taki stan rzeczy widząc, nie mogłem był powie- 
dzieć, że książę nie wydawał mi się tak chorym, 
jak było można wnosić z urzędowych doniesień. 
Co się tyczy treści rozmowy, z której wprawdzie 
zdałem sprawę kilku przyjaciołom moim w parla- 
menole, aby uchylić mylne mniemanie, iż należy 
przy rozkładzie czynności potrzebnych do załatwie- 
nia brać ną uwagę wyzdrowienie kanclerza, ogra- 
miczam się na spostrzeżeniu, że książę dał żywo 
poznać swoje niezadowolenie z przebiegu rzeczy i 
wyraził zamiar podania się jak najśpieszniej wśród 
takich okoliczności do dymisyi. Nie czuł się on 
dość „na siłach, aby wytrzymać urzędowne ściera- 
nie się stadiów przygotowawczych, i pokonać tru- 
ności naguwające się przez chwiejną większość w 
parlamencie. Szczególnie zaś skarżył się, że tyle 
bezwzględnie wiernych cesarstwu o w wybor- 
czych przez zachowanie się swoich repreżentantów 
faktycznie przechyla wagą na rzecz stronnictw 
stojących w opozycyi przeciw cesarstwu. Tyle co 
z sprostowania. R ie mam zaś powodu wchodze- 

w inne szcze mieszczące się w do 
oem eiere s) 2: zh ; KE 


Kronika miejscewa | zagraniczna. 
Iiraków 3 kwietnia. Po długich zimnach, de- 
"Bzczach i wiatrach nastała dziś Śliczna pogoda, słońce 
1 ciepło, co sprzyja zarówno zwiedzaniu Grobów, jak i 
zachęca do wycieczek na Święta. Zdaje się, że pogoda 


utrzyma się dni kilka. 

; Przeglądu Polskiego z kwietnia mieści 
w sobie: „O Antygonie Sofoklesa,“ przsz Dra Adama 
Asnyka;— „Studya do historyi nowego cesarstwa w Niem- 
«zech* (d: c.), przez Ignacego Skrochowskiego;— 
„Notatki Rosyanina o polskich spiskach,* przez Hon- 
ryka Lisickiego; — Przegląd literacki i bibliogra- 
ficzny, przez Stanisława Tarnowskiego i Ludwika 
Powidaja; — Przegląd polityczny, przez Stanisława 
Koźmiana. 5 

— Dziś po godz. 1 w południe Józef Kmiecik z Ba- 
lic wiózł przez rynek kwas siarczany w baniach ka- 
miennych. Jedna z nich pękła i od kwasu zatliła się 
słoma, na której banie leżały. dzielili mu pomocy do- 

-różkarz Karo: Morawski i cieśla Walenty Justyniak, któ- 
-rzyowraz z Kmiecikiem poparzyli się kwasem i uszkodzi- 
li sobie suknie. 

— P. Salomon Agatsisz buchalter, złożył w policyi 
chustkę ciemną wełniang, którą znalazł dziś w ulicy 
Grodzkiej. 

— Wczoraj po-południu zapaliły się na Podgórzu sa- 
dze w kominie domu pod L. 163, lecz ogień zaraz stłu- | 
miono. 

— . Dapiero wczoraj donosiła Gazeta Lwowska, że 
dyrekcya teatru lwowskiego przechodzi na artystów pp. 
Ładnowskiego i Dobrzańskiego, a dziś z niej dowiadu- 
jemy się, że scena lwowska traci p. Ładnowskiego, który 
wraca do Krakowa. Jemu przyznaje rzeczona gazeta 
możność: przedstawiania nsjcelniejszych dzieł dramaty- 
cznych i wpływ na innych artystów. Możemy dodać, 
że'p. Bolesław KŁadnowski przybył już do Krako- 
wa i zaraz po Świętach ukaże się na naszej scenie. 

Wszystko zapowiada, że po Świętach teatr nasz 
świetnemi cieszyć się będzie powodzeniami. Szereg po- 
świątecznych przedstawień rozpoczną Wieliczanki z no- 

wemi w drugim akcie obrazami: 1) Ślub Jadwigi 2 
Jagiełłą, 2) Kościustko pod Racławier=:; podług 
obrazu p. Walerego Eliasza i Dochód na Sybir podług 


— Żeszyt 7my Przeglądu Lwowskiego mieści w sobie: 
„Stanowisko sztuki w obec Ewangelii,“ przez X. kan. 
Zygmunta Goliana;— „Wincenty Pol, jego żywot i 
pisma“. (c. d.), przez hr. Ludwika Dębickiego; — 
„Pieśń o gwiazdach naszych,“ przez hr. W. E. (d. c.);— 
„Literatura zagraniczna w r. 1873;* — „List misyo- 
narza X. Broera T. J. z Kalkuty; *— „Encyklika Ojca 
Śgo zd. 7 marca r. b.*; — „Sprawa kościoła w wie- 
deńskiej Radzie państwa;* — Przegląd polityczny; — 
Kronika. 


— Nr 13 Prawnika, pisma fachowego wychodzącego 
we Lwowie, zawiera: „O przesileniach giełdowych w o- 
` góle i o przesileniu w Austryi w r. 1873 w szczegól 
ności (c. d), przez Dr Leona Bilińskiego;— „Zmiany 
przepisów dla handlowych spółek akcyjnych wedle pro- 
ę rządowego, * przez Dr R. Cansteina (e. d.); — 
„Przegląd tygodniowy“ Feljeton: Pierwsza rozprawa karna 
przed sądem przysięgłych w Krakowie; — „Praktyka 
Bądowa i administracyjna;* — „Jawność rozpraw sądo- 
wych w praktyce; *— „Literatura prawnicza;*— „Wia- 
demości potoczie.* 

— Donieśliśmy już o zawiązaniu „Towarzystwa ta- 
trzańskiego*, które bardzo Bpiesznie rozwija się i już 
mnóstwo liczy członków. Zadaniem towarzystwa tego 
jest badanie Tatr i rozpowszechnianie wiadomości o nich, 
zachęcanie do ich- zwiedzania i ułatwianie podróży, 0- 
chrona zwierząt górskich. W tym celu mają odbywać 
się zebrania i odczyty publiczne, wydawanie rocznika, 
utrzymywanie komunikacyj w górach, budowanie schro- 


nisk. w górach, ustawianie drogoskazów i napisów gór, | i 


dolin, polan, hal; dozór nad przewodnikami, zaprowa- 
dzenie straży, wreszcie zawiązanie stosunków z węgier- 
skiem Towarzystwem karpackiem w Keszmarku. 

Założyciele płacą po 100 złr. na fundusz Towarzy- 
stwa; członkowie płacą wpisowego złr. 3, a rocznie 
złr. 6. Zarządza Towarzystwem wydział. Statut To- 
Wąrzystwa zatwierdzony został d. 19 marca r. b. Za- 
łożycielami są: hr. Mieczysław Rey, ks. Jadwiga z Za- 
moyskich Sapieżyna, Marcin Nałęcz Kęszycki, Ludwik 
Eichborn właściciel Zakopanego, Feliks Pławicki, c. k. 
kapitan, Wład. Dobrzyński, Józef Szalay. 

Z Krakowa przystąpili dotąd jako założyciele : 

Hr. Helena Husarzewska. Hr. Jadwiga Husarzewska. 

ładysław Markiewicz, adwokat. Dr. Maurycy Maduro- 
Wiez, prof. Uniw. Jag. Ludwik Michałowski, właściciel 
dóbr, Mieczysław Pawlikowski, wł. dóbr. Hr. Artur 
Potocki, Walery Rzewuski, X. Roman Spithal. 

Następnie z Włoch Wincenty Arnese, delegat klubów 
alpejskich we Włoszech. 

Jako członkowie : Ę 

Adolf Aleksandrowicz, aptekarz. Feliks Armatowicz. 
Dr. Alojzy Alth, prof. Uniw. Jag. i adwokat. Julinsz 
Bobowski, delegat, Radca dworu. Karol Blecha, intro- 

tor. Karol Brzeziński, prof gimn. Dr. Władysław 
Bylicki, lekarz. X. Marceli Chmielewski, dyrektor szkoły. 
Dr. Franciszek Czerny, profesor gimnazyalny. Walery 
Kliasz, malarz. Wiktor Erard Ciechomski, profesor gi- 
mnazyalny. Karol Estreicher, dyrektor biblioteki Jagiell. 
Fortunat Gralewski, aptekarz. Ignacy Gralewski prof. 
gimn. Juliusz Grosse, kupiec. Edward Heppe, inżynier 
kolei. Bogdan Hofi, prof. szkoły realnej. Wincenty Ja- 
błoński, dyrektor sem. żeń. Józef Jahn, kupiec. Jędrzej 
Józefczyk, dyr. semin. Dr Jan Konarzewski, asystent 
przy kat. anatomii. Dr Izydor Kopernicki, lekarz. Karol 
Kosiński, komisarz magistratu. Żegota Król, prof. gimn. 
X. Edward Królikowski, wikaryusz. Dr Stefan Kuczyń- 
ski, prof, uniw. Jag. Walenty Kwiatkowski. Antoni 
Latinik, nauczyciel. Dr Józef Łepkowski, prof. uniw. 
Jag. Julinsz Miklaszewski, prof. gimn. Dr Michał Mobr, 
fizyk. Henryk Mildner, administrator Czasu. Dr Gu- 
staw Neusser, lekarz. Dr Maks. Nowicki prof. uniw. 
Jag. X. Stanisław Nowiński, katecheta gimn. Dr Alfred 
Obaliński, lekarz. Stanisław Olszewski, asyst. przy kat. 
mineralogii. Alfred Otremba, księgarz. Dr. Franciszek 
Piekosiński. Dr Stanisław Pareński, docent uniw. Jag. 
X. Franciszek Pobudkiewicz, poddziekani katedr. Dr 


Antoni Rosner, prof. uniw. Jag. Ignacy Stawarski, dyr. | * 


gimn. św. Anny. Wilhelm Stefan, księgarz. Leopold 
Bwierz, prof gimn. Franciszek Szynglarski, radca szkol. 
dyr. gimn. św. Jacka. Dr Ludwik Teichman, prof. uniw. 
Jag. Dr Jan Walczak, prof. szk. real. Ignacy Zabie- 
rzewski, komisarz starostwa. Józef Zajączkowski, pro- 
wizor Tow. Dobr. Jędrzej Zarzycki, inżynier. Dr Maks, 
Zatorski, prof. uniw. Jag. Ignacy Żółtowski. Do przyj- 
Mowania członków i odbierania wpłat umocowani 84 


Dr Lutostański i Dr Nowicki w Krakowie. Zgroma- | 4 


dzenie ogólne odbędzie się w niedzielę dnia 3 maja. 
— Æ Limanowskiego 31g0 marca. 
Gminy-Nowe Rybie, Pano Kisielówka, Piekiełko, 
Pasierbicie utrzymują w Nowem Rybiu od roku 1850 
azkołę. Dawniej należała do tej szkoły także gmina Stare 
Rybie, ale nie zadowolona z zbytniej odległości szkoły 
tz jej urządzenia, pomimo, że liczy tylko 35 numerów, 
Jednak za usilnem staraniem 


PW 


incentego Kruczka, urządziła osobną dla siebie szkołę, 


i ufrżymuje Je od lat trzech, czysto, schludnie , dobrze a 


swojem, a przy pomocy | 


I METZ OE 


w zimie ogrzaną. Od 1 listopada 1873 r. uczęszcza do 
niej 45 dzieci. P. Kruczek jako przełożony i delegat 
Rady powiatowej i Komitetu kcścielnego, zwiedza często 
szkołę i o powodzenie jej dbały jest. Natomist szkoła 
w Nowem Rybiu bardzo zaniedbana, od końca r. 1873 
10cin uczniów tylko liczy, bo w zimie nieogrzana, wil- 
gotna, źle opatrzona, z wybitemi oknami, wymaga pil- 
niejszego dozoru i dbałości ze strony Rady szkolnej 
miejscowej. 

— Odbieramy z Komitetu Towarzystwa Opieki Na- 
rodowej we Lwowie następujący wykaz datków : 

Na rzecz Towarzystwa Opieki Narodowej złożyli w 
marcu b. r. w darach jednorazowych: panna M.... 17 złr. 
61 c., Bada miejska w Samborze 50 złr.; przez pana 
T. Chajęckiego: dochód z balu w Żurawnie 80 złr., od 
p. Ponceta 10 zł. i X. kan. Szamota 5 złr.; przez 
n, Lipskiego: dochód z przedstawienia amatorskiego w 
Żółkwi 51 złr.; przez p. Michała Borowskiego: pp. Schmitt 
i Lisowski ż Suchodołu 2 złr.; przez p. Wiktoryę Long- 
champs: Rada powiatowa w Przemyślu 50 złr: ip. Po- 
doska 1 złr.; przeż p. Kunaszowskiego: pp: Wład. Byl- 
ski 10 złr. i Leon Domański 5 złr.; przez Waleryana 
Podlewskiego: z próbek z Wystawy nasion darowanych 
Towarzystwu 176 złr. 30 c. i składka zebrana przez 
p. Suchodolskiego podczas wystawy nasion 25 złr.; 
W. August 1 złr. 50 0.: przez p. Mościńskiego 10 c.; 
przez hr. Różę Lanckorońską: p. Józefa Starzeńska 
25 złr., Michał Gontkiewicz 10 złr., bar. Julian Bru- 
nicki 10 złr., Marceli Zadurowicz 5 złr., Teodor Abga- 
rowicz 5 złr. Teodor Bredt 5 złr. Jan Ohanowicz 3 złr., 
Leonard Bogusz 3 złr., hr. Róża Lanckorońska 20 złr.; 
przez W. Wiśniewskiego: p. Władysław Rubczyński ze 
składek 38 złr., Fr. So... 25 złr., Markowski 1 złr., 
Sylwery Thulie 3 złr. i pani K. M.... dla O. 20 złr.; 
Bank kredytowy galicyjski 50 złr.; p. Antonina Wohl- 
leber 5 złr; Antoni Syroczyński do funduszu żelaznego 
100 złr.; p. Rapacki 1 złr. NÑ. Ñ. 19 c.; p. Nowacki 
2 złr.; p. Józef Byczkowski 5 złr.; p. lgnacy Lilien 
3 złr. 75 ©; przeż p. M. Pilatowskiegoi od niego i 
gmin Litowiska i Boberska i od p. Stanisława Stroiń- 
skiego 22 złr. 

Wmitet poleca do umieszczenia 2ch stróżów do do- 
mów lub kolei, 3ch praktycznych rządców dóbr jednego 
z rodziną a dwóch bezżennych, 2ch praktycznych buch- 
halterów żonatych, 1go młodego, który ukończył wyższy 
kurs szkoły handlowej w Wiedniu, mówi po. polsku, 
niemiecku i rosyjsku, 2ch pisarzy gminnych lub ekono- 
micznych, i 3ch dozorców budowy. 

— X. Jędrzej Oreszkiewicz gr. k. kooperator w Do- 
brotworze, uwolniony został z tej posady. X. Eliasz 
Chomieki pleban gr. k. w Piskorowicach umarł dnia 26 


lutego; parafia ta liczy 1624 dusz i patronem jest hr. 


Stan. Zamoyski. X. Jam Torczmanowicz gr. k. wikary 
w Czerniowcach, objął zarząd kapelanii w Chudyjow- 
cach. X. Jan Torba, zawiadowca gr. k. probostwa w 
Kolędzianach, uwolniony z tej posady. X. Mat. Fr. Iwa- 
nicki, łac. kapelan w Żniatynie, otrzymał dnia 10 marca 
probostwo w Wołkowie, a zarządca tej dyecezyi X. Hi- 
polit Zaremba, został kooperatorem w żółwi. Parafia 
w Żniatynie liczy 552 dusz; patronem jest p. Maks. 
Jędrzejewicz. X. Wacław Mokrzycki wikary łac. w Win- 
nikach, otrzymał dnia 3 marca probostwo w Tadaniu. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej. 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po 
siedziałku. Wstęp w niedzielg 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

-- Dnia 2 kwietnia pochmurno, wieczorem i w nocy 
deszcz; termometr od 1'8 doszedł do 6*7 R. Barometr 
opada; dnia 3 kwietnia o godzinie 6ej rano stan jego 
był 327.38, termometru 4*0 R. Wiatr zachodni. 

— W Wielką sobotę dnia 4 kwietnia: Śgo Izydora 
biskupa. 


Sprawy sądowe. 


Kraków 28 marca. 

1. Podpalenie. 

Przewodniczący: Radca sądu kraj. p. Kokowski; 
sędziowie : Radca sądu kraj. p. Ebner, sekretarz sądu 
kraj. p. Mikuszewski; z. prokuratora p. Chitry; 
prowadzący pióro p. Chlebik. Obrońca: Dr Ku- 
charski. 

Przysięgli pp.: Juliusz Grosse, Dr Józef O ettin- 
ger, bar. Franciszek Przychocki, Jan Matejko, 
Jan Wojnarowski, August Piekarski, Dr Włady- 
sław Ściborowski, Dr Adam Bełcikowski, A- 
dam Tański, Dr Aleksander Kryda, Ex». Dr Wik- 
tor Kopff, Władysław Brzec hffa. 

D. 30 grndnia r. z. zgorzała na Czarnej wsi około 
godz. 8 rano szopa i stajnia należące do realności p. 
Hóffelmajera obywatela tutejszego. Tego samego dnia 
po południn stawił się w sądzie Jan Krzysztofiak 
parobek w służbie u p. Hóffelmajera zostający i przyznał 
się, że on ogień podłożył powodowany zemstą, iż trzy 


dni przedtem został przez swego służbodawcę za pró- 
żniactwo cieleśnie ukarany. Śledztwo wykazało praw- 
dziwość tego przyznania się, gdyż nawet zaraz po po- 
miej podejrzenie padło na Krzysztofiaka, który był u- 
ciekł. 


Sąd zadał przysięgłym pytanie tej osnowy: czy Krzy- 


sztofiak podpalił szopę położywszy żarzący węgiel na sło- 


mę tamże nagromadzoną, w skutek tego szopa zgorzała ? 


Klars papierów i pieniędny. 
raków 3 kwietnia Fo: 


gąrasiń kuponów do 4 kwietnia; 
gabro 8 pła ex 199 sw, . 
Tupon? srbr. płatne 5 
table rosyjskie papier. 
tma sa 100 tal. . 
Deka anstryacki 1 gin! ; 
i vira galio. 58 100 str. 
Ks isiy zast. D 
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CZAS x Soboty 4 Kwietnia 1874. 


Przysięgli odpowiedzieli na pierwszy ustęp jednomyślnie: 
tak; na drugi t. j. co do skutku 10 głosami: tak, 
2 zaś nie, 

Sąd uznał Jana Krzysztofiaka, 17 lat liczącego 
parobka, winnym zbrodni podpalenia i skazał go na 
pięć lat ciężkiego więzienia. 


2. Kradzież. 

Ci sami sędziowie i ci sami przysięgli sądzili nastę- 
pnie złodzieja kieszonkowego. Oskarżycielem był z pro- 
kuratora p. Siegler, obrońcą p. Fetter, sędzia śled- 
czy, którego prezes sądu wydelegował z powodu niesta- 
wienia się obrońcy. 

Jan Kowacki 17 lat liczący praktykant fachu sto- 
larskiego był od roku 1868 dopiero 16 razy karany za kra- 
dzież. Jest to specyalista — kradnie przeważnie i niemal 
wyłącznie chustki od nosa, włożywszy jednak rękę do cu- 
dzej kieszeni, a nie znalazłszy tam chustki, nie gardzi 
tem co w niej znajdzie, czyby to był zegarek, czy pu- 
gilaresik, czy coś podobnego. - Szesnaście razy schwy- 


a] 


tano go, a ileż to razy uszło mu bezkarnie, jeźli się| 


zważy, że był bez zatrudnienia, a przecież miał z cze- 
go żyć; oczywiście ilekroć był na wolnej stopie. Raz 
po jakiejś majówce studentów: na Bilanach znaleziono 
przy nim 21 chustek skradzionych. 

Jakoś w lipcu czy w sierpniu r. z. wybrał się, jak 
powiada „ża robotą* do Raciborza; zabawiwszy tam pa- 
rę dni powracał koleją żelazną do rodzinnego miasta 
pogrążony w myślach i zasmucony, że roboty nie do- 
stał. Obok niego znajdowało się w wagonie kilku Izrae- 
litów, ajeden z nich pattzał — na zegarek. Po chwili 
uczuł Kowacki, tak sam zeznaje, że mu inny z towa- 


rzyszy wsunął jakiś zegarek do ręki; nie wiedząc co| M 


z nim zrobić zatrzymał go przy sobie. Na nieszczę- 
ście jednak ów towarzysz pozbawiony zegarka, spostrzegł 
się za wcześnie i jak dojechano do następnej stacji, 
natychmiast nikogo innego, ale właśnie Jana Kowackie- 
go oddano w ręce żandarma, który znalazł u niego ze- 
garek wartości 5 talarów, a w skutek tego sprawcę 
aresztował, Celem spisatia protokułu Żandarm wziął 
Kowackiego do swej kancelaryi ; podczas spisyw»nia pro- 
tokułu Kowacki ukradł żandarmowi z komody koszulę; 
w którą się ubrał: dopiero w więzieniu. 

Sąd w Raciborze nie poznał się na Kowackim. Wie- 
rząc jego zeznaniu, iż nigdy nie był karanym, nie wie- 
rząc zaś iż mu ktoś wsunął zegarek do ręki i ode- 
brawszy od niego koszulę żandarma, co Oczywiście 
stwierdzało pierwszy przypadek, — skazał go tylko na 
ną miesiąc więzienia, a skazanego osadzono na 6 pię- 
trze rażem ż jakimś zbrodniarzem na 10 lat skazanym. 
Niedola ludzi zbliża. Zapoznano się tedy, zaprzyjaznio- 
no i postanowiono — razem uciekać. Zanim atoli można 
było zamiar wykonać upłynęło 28 dni, tak, że za dwa 
dni mógł być Kowacki legalnie wolnym. Mimo to je- 
dnak wolał obrać drogę nielegalną, Pokrajali tedy ko- 
ce i sienniki, zrobiwszy z nich sznury, Spuścili się z 
z szóstego piętra na dół — i szczęśliwie uciekli. C> 
się stało z towarzyszem więzienia nie wiadomo, sle Ko- 
wackiemu szczęście nie długo sprzyjało, gdyż w kilka- 
naście dni potem w skutek listu g ńczego ujęto go w 
Krakowie, gdzie władzom bezpieczeństwa publicznego 
był osobą dobrze znaną. 

Ponieważ za ową kradzież zegarka i koszuli kary w 
zupełności nie odsiedział i ponieważ jest złodziejem na- 
łogowym przeto prokuratorya z uwagi na wysokość ka- 
ry zażądała, iżby Kowacki stawiony został przed sąd 
przysięgłych. 

Przysięgli mieli zadane dwa pytania: czy ukradł? i czy 
jest nałogowym złodziejem ? Na obadwa pytania odpo- 
wiedzieli jednomyślnie: t ak. 

Sąd uznawszy go tedy winnym skazał go na trzy 
lata więzienia obostrzonego jednorazowym postem co 
tydzień. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 2 i 3go kwietnia. 

Z powodu świąt starozakonnych nie było żadnego 
dowozu zboża, tak na targ wczorajszy na granicy Kon- 
gresówki odbyć się mający, jako też i na dzisiejszy 
kleparski. 

Ruch w handlu zbożowym przez cały przyszły tydzień 
tak samo wskutek przypadających znowu Świąt wstrzy- 
many będzie. F 

Cały handel zbożowy i obrót jego pozostają w rękach 
starozakonnych, to też gdy jakie Święto na dzień tar- 
gowy przypadnie, nietylko, Że nie ma żadnego targu, 
ale nawet i dowozu przec właścicieli ziemskich. 


z CEGO GA 
Nadesłane. 


Zwraca się szczególną uwagę panów gospodarzy 
wiejskich. 


j łockarnie dostarczane przez 
Polecenia godne są: m” jun. w Frankfarcie n. M. 


słynną firmę: Moritz Weil j Prani / 
dla takich moniin w których wielkie młockarnie 
parowe nie mogą być z korzyścią użyte. Młockarnie te 
miały się tak i i pożytecznemi okazać, że 


praktycznemi : 
liczne urzęda i stowarzyszenia gespodarczo-rolnicze sta- 


rają sig gorliwie o rozszerzenie tychże, i że w przeciągu 
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Zakładu kredztowsgo 
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2 lat sprzedano 3000 sztuk. Cena ma być bardzo niską 
rozpoczyna się już od 130 złr. za kompletną młockar- 
nię. Dalsze zapytania uprasza się wprost listownie do 
powyższej firmy uczynić lub do p. Moritz Weil. jun. 


w Wiedniu Frantensbriickenstrasse 13. 2 
(Nadesłane). 
Wszystkim cho przywraca siłę 


i zdrowie hez lekarstw i kosztów 
Mevalescióre du Barry z Londynu. 


Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revalescitre 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. | 

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach przo- 
syła się na żądanie opłatnie. ZĘ: 

Pożywniejsza niż mięso, Revalescióre jest o BO: razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających 1,, funta 1 złr. 50 c. 
1f 2 złr. 50 c, 2 funty 4 złr. 50 C, 5 E 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalesciśre w puszkach po 2 złr. 
BO c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chovolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 283 filiżanek 2) złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry & Comp. W Wie- 
dniu, Wallfischgasse N. 8; w Krakowie J. Trauczyński apte- 
karz; w Przemyślu Edward Machalski; we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch; w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, również we wszy- 
stkich miastach u znanych rentę i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką. 


AD POLITYCZE 
Depesze telegraficzne. 


H”eszt 2 kwietnia. Pester O>rrespondent za- 
przeczą doniesieniu o bliskiem zwołaniu sejmu chor- 
wąckiego. Według dziennika Hon, projekt ustawy 
wyborczej przedłożony będzie w końcu tego mie- 
siąca sejmawi węgierskiemu. Census wyborczy po- 
zostaje prawie ten sam, jak i podział okręgów 
wyborczych niezmieniony. Iany projekt rządowy 
względem przedłużenia okresu prawodawczego 2 
trzech lat na pięć, ma być ewentualnie wniesiony. 
Wygotowanie ustawy o niełączeniu urzędów, zo- 
stanie powierzone komisyi umyślaie przez izbę niż- 
szą wybrać się mającej. 

Paryż 1 kwietnia wieczór. Ks. Laroche- 
foucauld-Bisaccia p”zybył tu dziś rano a we 
wtorek wraca z żoną do Londynu. Pogłoska o zs- 
mierzonym jego wyjeździe do Frohsdorf okazuje 
sią przeto być mylvą. 

Madryt | kwietnia. Z S?morrostro donoszą 
pod daiem wczorajszym, że roboty dla zabezpie- 
"zeria zdobytych stanowisk i zbudowania nowych 
bateryj w celu podjęcia znów działań, prowadzone 
są dalej. 

Madryt 2 kwietnia (urzędowa). Około 30 
zbiegów karlistowskich, żołnierzy i oficerów podaje 
straty Karlistów w dniu 27 marca na 1300 ludzi; 
straty te mają być jednak znacznie większe. 


== 


y. 


Deputowani wracający z Wiednia przywieźli: wia- 
domość, że ustawa sejmowa o zaprowadzeniu i we- 
wnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych w na- 
szym kraju, otrzymała w końcu marca sankcyę 
nejwyższą. N. Pan położył na egzemplarzu polskim 
ustawy czyli na oryginale podpis swój po polsku: 


*| Franciszek Józef. 


Donieśliśmy przed parą dniami z Diennika Pol- 
skiego o wystąpieniu X. Kaczały z koła polskiego. 
Telegram z Wiednia zamieszczony o tym wypad- 
ku w rzeczonem piśmie, powtórzyły wszystkie 
dzienniki wiedeńskie. Tymczasem według Gazety 
Narodowej wiadomość ta była fałszywą.  Delego- 
wany ten z koła polskiego nie wystąpił. 

Dziś zaś Driennik Polski podaje następujący 
telegram z Wiednia z 2go b. m.: „Z pewnego źró- 
dła słychać, że ministerstwo wojny  odstąpiło 
na razie od zamiaru fortyfikowania Przemyśla. 
Faktycznie zastanowiono już wszelkie przygoto- 
wawcze roboty. Grunta pozakupowane mają iść 
na licytacyę a kontrakty pozawierane z przedsię- 
biorcami, ią rozwiązane w drodze ugody. Za- 
dziwiającą tę decyzyę przypisują rezultatowi o- 
dwiedzin petersburskich*. Czekać wypada na spraw- 
dzenie tego doniesienia. 

Mowa p. Mendelsburga tycząca się jezyka pol 
skiego, jako wykładowego, którą podaliśmy w ca- 
łości, bardzo niepodoba się dziennikom wiedeńskira; 
zamieszczają też przeciw niej żydowskie głosy z Ga- 
licyi. Między inaemi N. fr. Presse podała wczoraj list 


z Krakowa, który traktując ten przedmiot, zarzuca | m 


także Czasowi, że sprawę wyborczą postawił na wy- 
znaniowem polu i przez to do hecy na żydów (Ju- 
denhetze) zagrzewa. Żądać od Czasu, aby w jakiej- 
kolwiek kwestyi stanął na bezwyznaniowym grun- 
cie, to rzecz daremna; ale stąd, że Ozas nie ży- 
czył sobie, aby tym razem wybór do Rady pań- 
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na żyda, to przecież zdaje nam się 
| esa prawa nie deje cskarżać 
aas o poduszczania na żydów, czego z pe- 
wnością nikt w piśmie naszem nie dopatrzył, 0- 
prócz korespondenta do N. fr. Presse. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajmują się po- 
stępowaniem arcybiskupa Sembratowicza, z człon- 4 
kami do kleru jego należącymi, którzy w Radzie 
naństwa za ustawami konfesyjnemi się oświadczyli. 

Ża ich odsunął od prac w konsystorzu i dekara- są 
tąch, to przecież jest czysto sprawą wewnętrzną 
hierarchii duchownej, i żadnej z Radą państwa 3 
oiszawisłością deputowanego nie ma związku. W Ra- 
dzie państwa są nietknięci, a to] jednak prawo 
przystoi, sądzimy, naczeloikowi dyecezyi, aby do 
czynności duchownych używał takich księży, któ- 
rych przekonania uważa Za zgodne z swojem. 

O chorobie Bismarka nie byłoby co już mówić 
po ogłoszeniu pisma deputowanego Luciusa, które 
oowyżej dajemy, a które zaprzecza mylnemu spra- 
wozdaniu o jego u Bismarka odwiedzinach i przed- 
stawia stan zdrowia kanclerza jako bardzo groźny, 
Toż samo donoszą nam z Wiednia, mając o tem 
wiadomości berlińskie bardzo pewne. Mimo tego 
oółurzędowe korespondencye berlińskie do dzienni- 
ków prowincyonalnych usiłują osłabiać wrażenie 
sprawione tą chorobą i twierdzą, że kanclerz nie 
jest tak chorym, aby się nie mógł zajmować spra- 
wami publicznemi a nawet, że jako minister księ- 
stwa Lauenburskiego, załatwia czynności do tego 
kraiku odnoszące się. 

Trybunał berliński dla spraw kościelnych ma się 
zebrać w drugiej połowie kwietnia dla sądzenia 
yrymasa Ledóchowskiego zaocznie, bo dobrowol- 
nie nie stawi się. Wprawdzie mógłby sąd kazać 
przywieźć Arcybiskupa do Berlina, mając go w wię- 
zieniu, lecz Arcybiskup nie odpowiadałby na za- 
dawane mu pytania, a przytem wygodniej sądowi 
sądzić zaocznie, nie będąc niczem krępowanym. 

Prezes parlamentu niemieckiego Forckenbeck wi- ~ 
dział się z Bismarkiem a potem był u Cesarza na . 
posłuchaniu i dowiedział się, że Izba niema co liczyć 
na kompromis z rządem, gdyż Cesarz nie ustąpi 
ani pod względem liczby ani czasu, to jest, że nie 
odstąpi od żądania 401,659 ludzi na stopie poko- 
(a w tę liczbę nie wchodzą nawet oficerowie, 
których jest blisko 20,000), ani też nie zezwoli, 
aby kontyngens corocznie był naznączany; owszem 
Cesarz chce naznaczyć tę cyfcę raz na zawsze a 

przynajmniej na lat kilka. 

W Paryżu więcej zajmują się w tej chwili 
ucieczką z Nowej Kaledonii Rocheforta, Grous- 
get, Jourde i innych członków komuny, niż spra- 
wą organizacyi kraju. Evdnement pisze, iż p. 
Edmund Adam, opiekun dzieci Rocheforta , otrzy- 
mał depeszę od niego z Sidney. Rochefort wraca 
zaraz do Europy i zamieszka w Anglii albo w 
| Belgii. 

Wiadomości z teatru wojny w Biskai sięgają do 
lgo b. m. Pokazuje się z nich, że obie strony zaj- 
mują stanowiska, jakie posiadały d. 27 marca, to 
jest, że pierwsze linie fortyfikacyjne Karlistów zdo- ' 
byte są przez republikanów, lecz ci odparci od 
drugiego rzędu obrony, gotują się na nowo roz- 
począć działania. Rozpowiadają o Serranie rozmai- 
te baśnie, może dla ia jego powolnego 
działania, a mianowicie, że zmówił on się z Kar- 
listami, iż pokona ich, wepchnie do Bilbao a po- 
tem ułoży się z nimi, aby przywrócić księcia Astu- 
ryi Alfonsa, syna królowej Izabelli. Takie brednie 
nie zasługują na wiarę. 


stwa padł 
jeszcze wolno, 
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Kursa. Wiedeń dnia 2 kwietnia, godź. 2 m. 20 
4°/, zjedn. dług państwa bankn. 69:15 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73:60 — Losy z r. 1860 


103:— — Akcye banku 960. — Akcye kredy- 
towe 19830. — Londyn 112:20.— Srebro 105'75— 
Dukat 0— — Lombardy 144*— — Losy z roku 
1864 13850. — Akcye franko-austr. 34.25. — 


Napoleondor 8.95'/,. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 246-— — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
146—. — Akcye kolei północno-wsch. 108—. — 
e banku związk. (Vereinsb.) 18:—. Z OAR f 
indemniz. Akcye banku wiedeń. 
obrotu Bio Akcye anglo-banku 130 50 
Akcye kolei rządowej 312*—.— Akcye kolei siedm. 
£ Akcye kolei Rudolfa 155— — Tram- 
way 138: — — Akcye banku budowy 93.—— 
Akcye kolei wschodn. 52:50. — Akcye banku an- 
o-węgiersk. 31-—.— Akcye banku zjedu. 121:50.— 
sy tureckie 4350. — Losy prem. węg. 77— — 
Akcye kolei bogumińskiej 133:—. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 197-— — Akcye kolei półn. zach. 
183:50.-- Akcye franko-węg. 54—. — e ed 
austr. bank 60:50 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —. —. 
Usposobienie giełdy: stałe. 
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Soboty 4 Kwietnia 1874. 


Konkurs. Obwieszczenie |- e DYREKCYA |||. POM KOMISOWO-HANDLOWY 
L. 1992. (560-2-5) p, Towarzystwa Zaliczkowego = Krakowie, L. SROCZYNSKIEGO 


Magistrat miasta Tarnowa ogła- waż c=: odda 0 Jo Sia jl „ACO 8. Jana Nr. 305, : bry ulicy Bladkiniskiej, katal Saski, 
sza ninicjszem konk a posa j 1 zawiązane n - | zawiadamia, strony interesowane, że w Ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od 1 do 31| pośredniczy w sprze aży i zakupnię dóbr ziemskich, 
J onkurs na posadę Se= stawie statutów zatwierdzonych przez wie r. b. był obrót w kasie Towarzystwa Zalicztowego TAARA ; róalności miejskich, dzierżaw; dostarcza do robót 


TPR" 


FE 


EEES AEE TZT OE ZPO RER: 
D'Med.Karol Goebel 
dentysta 
Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od 106j do 3éj“ 
ca zkańska 151. 


kretarza z płacą roczną 800 złr. i iA uk: ; ludzi wiejskich, kosiarzy do żniw 'i częladź dwor- 
prowizorycznie ham się pana „| Wysokie e. k. Namiestnictwo we Lwo- > NE: Merki z woj węża bać iit 436 złr. 30 ©. | ska; — Pośredniczy w- wyjednanin. ląb ostarczaniu 
pa? > pge wie z dnia 26 Lipca 1872 1. 31351 iesiono do kasy przez Członków. udziałów . . . . 6,747 „ 90 „|posad ludziom fachowym obojga płci w kraju i za Z 
Od ubiegającego się o tę posadę nie hea EA dnia 3 M. 3 BE 7 które po dziś dzień wynoszą ogółem 119,911, złr. 32 c. granicą. — Wyrabia i wizuje paszporta krajowe i REM: » p 
wymaga się dowodu ukończonych nauk |2 50 owane 1a, arca 1874 8. Złożono przez różne osoby na rachunek bieżący na sześć zagraniczne — U eo 0a wszęlkich. inte- 


z nieograniczoną odpowiedzialaością roz- i siedm procent N0S8071 9173 


nic h, t . . d À . . . . . . . . . . . 
prawniczych, natomiast atoli wymagane poczyna Góciczi daioni kB. widnia 4. Pobrano procentów od wypożyczonego Członkom kapitału 2883 ie EA 
ZR 0 daie. 4 


są dowody dotychczasowego zatrudnie- 
nia nabytéj praktyki w zawodzie admi- 


i Boekt handlowy wio renkje WEF Wyse mpełna 79E 


1874 r. 685 5. Spłącono na rzecz weksli . a; . 24,453 „ 21 , Rie bi aras 
e? Razem było przychodu krast o t| Oraz poleca swój główny Skład. rze tiamin 1 z", zajeierkowądzych 


è 0 
nistracyjnym i znajomość odnośnych ad- Dyrektor: Konstanty Ramult, zastępca R s a cenach, oraz maston. — Ulica Grodzka Nr, 67. 
raK ARK I - w age Rozchód : R . ' 
ministracyjnych i policyjnych przepisów. Prezesa Rady powiatowćj. a) Wypożyczono członkom Towarzystwa na weksle . . - 30,710 złr. — c. HE ‘s BATY A J. Dumaire 
Podania wniesione być winny do Zastępca Dyrektora : Bolesław Trębo- czyli razem od 1 Stycznia do 31 Marca r. b. wypożyczono 0 CA kę 5 ea i A aea ea h biom (660-3-3) Nauczyciel języka franctiskiego. 
R5go Kwietnia b. r. wprost do welski, Sekretarz Rady pow. wszystkiego 319,770 złr. 72 cent, comu 6 fintów , fanta rabatu. — Okrue 


tutejszego Magistratu, od osób zostają- | Kasyer: Władysław Rotter, Kasyer Ra- b) Podniesiono przez różne. osoby z rachunku. biężącego 


y d 
j tunku 2 złr. fant. P : 
herbaciane w najlepszym gatunku ç l ap p A» ł lik 


: 4 £ tkie o. . . . . . . . . . . . . . . . 8,430 69 > 
cych w stosunkach służbowych jednak dy powiatowćj. perg ha aa i i K ý MJ do kart, biórk do 
. f i £ pozostaje przeto na rachunku bieżąc lna suma . ' rt, biórko, 8 z ag 
za pośrednictwem Włądzy przełożonej. | Zastępca Kasyera: Ks. Ignacy Kubasie- 119,746 złr. 75 cent. p. P my nadchodzących Świętach dania w kamienicy przy ulicy G'ołę- 
Tarnów, 27 Marca 1874 r. wicz, proboszcz w Brzesku. ©) Wypłacono procentu od podniesionych sum z rachunku À iboi a fbiéj wyższéj Nr. 171 ną pietwszem 
EE S Kontrolor: Adam Marassé, właściciel M E ar a o a a a Zz tad Gł „git ca ne He e a MU piętrze. (511-3-3) 
dóbr w Jurkowie. co czyni razem od 1 Stycznia do 31 Marca r. b. 131 złr, 97 c. k | Saek, H aA iet : 
Otwar cie 0gr odu. Sekretarz: Stanisław Chrząszczewski, in- 4 kawie bar adj wynosiły rs4*aBfi ETA 305 BER A ulicy FIÓry ańskićj obok Bramy, 
PEWNI zrrywagrzyth Sód: ży nier dróg kraj. w Uszwi. Przeto wynosi rozchód - - 39,586 „ 29 „ ata RE MOE koinei i i S Narybek 
Z dniem dzisiejszym otwieram mój ogród| Zapisanie statutu w rejestr spółek Tym sposobem pozostaje gotówki 5,265 złr. 61 cent: i ików, często zdrowiu szkodli- 
gościnny, tak zwany „pod kępcem Ko-|: kaS; , nie zaś z olejków, często zdrowiu sz odli 
$oiluszki“ przy ulicy ZSierzyttackićj już zarządzono. | Przy'tój sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich wkładek na rachunek | wych, zalecają się swoim wybornym sma- |szlązkich karpi. w ilości: od. 500, do ao 
Zaraz*m najuorzejmićj dziękuję Shaha. Dyrekcya Tow. Zaliczkowego. bieżący do kasy Towarzystwa złożońych, oblicza się procent od dnia ich złożenia do|kiem i czystością osiągńiętą przez padwój- | kóp, — jest do nabycia w Brzeźnicy 


daty podniesienia, z krótszem wypowiedzeniem 6 od sta, a z trzech-m'esięcznem wy-|ns rektyfikowanie, a zarazem cenami naj. |(powiat Wadowicki). — Bliższej. informacyi 


j Publiczne ści ; i è i 2 Ga 4 > 
wnój Publiczneści za łaskawe uczęszczanie powiedzeniem 7 <d sta rocznie. (689-2-2) | przystępniejszemi. udzieli rządca dóbr p. Józef Karpiński 


w latach poprzednich, spodziewając się, że 


Brzesko d. 80 Marca 1874 r. 


> » ? Kr«ków dnia 1 Kwietnia 1874 r. 64-3-3 Józef Kulozyński oczta Brzeźnica. . (552-2-2) 
iw tym roku Svan, Publiczność mojego Konstanty Ramult, Dyrektor. a ica M PW, (6 ) ynski. 'p 
ogrodu pomijać nie zechce. Z mojćj stony Władysław Rotter, Kasjer. Dyrektor: Józef. Kiciński. Kasyer: Wiktor Słotwiński. 


zaś starać się będę zadosyćuczynić wszel- 
kim wymaganiom San. Publiczności, dając 
zawsze smaczne potrawy, tudzież napoje 
wszelkiego rodzaju, oraz chléb domowego 
pieczywa przy rz:telnój i spiesznój usłudze. 
Jest także bilard, kręgielnia i karuzel Wwy- 
łącznie dla dzieci w godzinach przedpołu: 
dniowych do zabawy, prócz tego w każdą 
Niedzielę i święto muzyka wojskowa grać 
będzie rajoowsze sztuki. 


Z uszanowaniem 


Jozef Tylko, 


L LEGRAND 
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
PARYZ, 207, ulica Saint-Honorć. 


MYDŁO ORIZA 


z pO z gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i ofta. 
Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL): 
* niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i A 
CREME ORIZA a OGRIZA LACTE 
nadaje białość i świeżość powloce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i marszezkom 
BAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BA DE TANNIN. 
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.OHOMEL, do czyszczenia. gło- 


(©) Ziemniaki na wysiew. 


i | 
King of the earlies, król wczesnych, majweześniejnze i —- 
g A ario plenne delikátne náder smaczne wezesńt żi aki | 
Early Rose, wczesne ziemniaki różane. Wybórne w. smaku sip- | 
d mniakł do jedzenia i ba, dobór owy ro że wszystkich sie- 
mniaków dọ palenia — dlatego wolne od zarazy — z doświad- 
czenia wiadomo, iż przynoszą pagavon wielki plon: | 
rawdziwy amerykański oryginalny dowóz r.1873. . . | 5 tal |22Y, , 
Poddwii w Europie (prawdziwość poręczona) . . . ‘soa . . . 14, 115 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 


W większćj ilości tanićj. 5 re s 
Ilustrowane katalogi, które zawierają szczegóły o naszych 49 nowych i uznanych 
dobrych ziemniakach do jedzenia, obfitujących w krochmal ziemniaków do-paleniśi bar- 


POLK NSW ; wy, wzmocnienia włosów, zapobieżęnia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim. czasie. =: | | 
(669-2-3) restaurator. Pd mesran kemeat n tri 8 Skład w głównych Maga: ynach Perfum i Fryzjerów tak wę Franeyi jak i zagranicą. dzo plennych ziemniaków do karmy, rózsyłają się na żądanie darmo i opłatnie. 4611-2-2) 
w sini 1 E Basyłąwikkego. m S R meert — meięoneitoą tor | LATUM A, Büsch, właścióiel dóbr. F. von Groeling, wlascicio} dóbr. 
j zę L izu ! 4 Gr. Massów pod Zewitz na Pomorzu. indenberg pòd Berlinem, NO. 
Galopuj ące suchoty troli skarbowój franouskiój | | 


Dostać można w Krakowie w aptece P. ŻA 


dry | A LAY I I Wielmożny Pan Dr. J. G. Popp, nadworny dentysta 


i Sprzedaż węgla. | w WERE Pidh Baghera Ńr. 2 


y sadki chmielowe . : Czuję, się spowodowanym stosownie do prawdy zaświadczyć o Jeczniczem działaniu Pańskićj r 
8 , Począwszy od 1-go Kwietnia b. r. aż do odwołania wynoszą pozakon- |całym świecie słynkój wody ranatarynowćj do ust. RE 


| 
. 

i konsumpcya | 
nie są do wyleczenia — ale przejście z suchot chro- 
niemych w galopujące w pierwszym okresie jeszcze 
jest do wyleczenia środkami ziołowo-domowemi — 
ednak nigdy przez korespondencyg, bo symptomy 


azja sig, aydm wakąt mo | Zateckie wysadki chmielo- |traktowe ceny węgli z Sierszeckich kopalń CITEN E eap Ram oka eara nt ng arogi ieoi eae 
żna leczyć przez korespandanege za getogen we za 1000 sztuk 6 złr. w. a. i”rzy= na miejscu w kopalni: anaterynową KA ust, Użyłem dwa fl Kody tejże wody, a krew zodziąsek przestała ai aoi 
200 opa: Sa zało - ; > tolah, ; laVerY! c > Bd APE: i i 
nieda W Ty 7 m Mż przyrody A. Cie- cwi hrdia near) bz iw za wiedeński centnar węgli w p. lag ar. ue: sa zawod. 120 -Cont Wea, herad i tylko iii ry ROA! Wodę kndłorfnówą dh” iit będą mój ý- 
Seki w Sarastowiu: z: 3 zr, Worki do chmielu wszela- |» » n » = if Rae E zeiztsletć l onjoy | Au wać iin peua er ga n | Khs chow „a z szacunkiem < : 
kich rodzai, są natychmiast do nabycia wf » " WERSU > ES E E aa. DEANAR 10 a, " Amsterdam, 20 Sierpnia 1868 r. ' H. L. van Swaeninger wl. r. 
składzie chmielu Jakóba Hieliera na miejscu w stacyi Trzebini w całych wagonach: Na składzie : 7 „MA28) -. 
manean (Saas . ia zajrzetelnić za centnar cłowy węgli w kawałach . . «. „ .:. . . 22 cent. w. a.|" O: a E yk api Hiku aoi z nak Apt: 
wa p owa o .d. , Pe A AE, Wnym, p. L. £ WucR. p. M? 
uskutecznieną zostanie. i (393-8-10) Zarząd zakładów Sierszeckich. nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. zyński apt. „pod Koroną“ 


w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg úl. Brackićj, dóm Księcia Jabłonowskiego, 
i F. J. Demmer, skład< broni w Rynku głównym. PLECY 
we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner 
apt., p. Ehrenberger apt., p. Bonif. Stilier, p. Z. Rucker i p. naaal aptekarz. 

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt, — w Bielsku p. o 
spt., — w Bóbrce p. Ji Zarnitz apt — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach pi Griimspan 'apt., 
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. 0» Lęwicki, w Chrza- 
nówie p. B. Sporysz apt, — w Dolinie p. Traunfallner apt, — w Dobromilu p. A. Grotowski Ai 
w Drohob czu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie -p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowićz apt., — w Jarosławiu p. Bógusz apt., — w Ja- 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy b M. Nitribitt apt., — w‘ Lutowiskach i M. Konicki, — WMo- 
nasterzyskach p. Zatski, —w Now, argu p. Laur, — w Nowym Sączu p: Kosterkiewiczowa wdowa, 
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Świtalski apt., — w. Przemyślu p. 
Gaideczka i Syn, ý Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w orkadan 
p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J: Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 

„ Riedl apt — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i . Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
b. Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W: T. A. ielogórski, p. J. Reid karzę— w Tarno- 
polu p. Mórawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — wu Wadomioagh 
p. Fokin ip, Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrgbski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p. 
tesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan. | 


Clayton & Shuttleworth 


aci ao ta a i ia 
Należy tylko spróbować, 


aby się przekonać o dobroci moich towarów za za- 
dziwiająco tanią cenę 


27 cent. 


za łokieć wiedeński, sztukę i parę. 

Wszystko w największym wyborze, zadziwiająco 
iękne za poręczeniem najlepszego gatunku, sprze- 
yt 4/, szerokie, najmodniejsze materye z wełny 
owczej, bareżu, gazowe, mulowe i tarlatanowe, praw- 
dziwie kolorowe kosmonoskie perkale, żokonety we 
wszelkich gładkich barwach, pikowe materye , bry- 
lantyny , barchamiki sznurowane ,: prawdziwe płótna 
i weby, ręczniki adamaszkowe, serwety, kanwy płó- 
cienne, pokrycia na materace, białe dymki, koronki 
i firamki cycowe, ciężkie kobierce do salonów, nastę- 
pnie chustęczki jędwabne na szyję, krawatki męskie 
całe na szyję lub do przypinania, skarpetki flane- 


„ 
lowe i bawełniane, pończochy damskie, chusteczki płó- SCce lecznicze . K 
cienne i bardzo wiele innyeh rzeczy, jak wiadomo r 


zdolny, znajdzie zaraz pomieszczenie 
w Starym Gwoźdzcu. Należy przysłać 
kopie świadectw i nakreślić swoje żą- 
dania — adresując list opłacony do 
Zarządu w Starym Gtwoź- 
dzcu, poczta Gtwozdziec. — 
Tylko kandydaci odpowiedni otrzymają 
odpowiedź. (651-2-3) 


"WODA i PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 


8, na Placu Opery w Paryżu. 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 
MEDAL ZASŁUGI przyznany Hdoktorowi PIERRE na wysta- 


wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
do zębów. (61-2-24) 


a 
ma mn mar Maka 


Duszność, chrypka, katary zada- 
wnione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie pe użyciv 
rurek antiastmatyeznych p. Levassour, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 

. czyńskiego „pod Koronę“ w Rynku głównym, — 

we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 


dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w tko tylk 2 ò iedeński łokieć : : : tapi- : 
Skiadach pais ałów aptecznych pp. Gallego i kar ad oj za 87 eemt. za wiedeński łokieć, w Cz e chach. Fabrykanci machin rolniczo-gospodarskich 
Spiessa. (41-18-)| Koszule męskie 20%, niżćj ceny zakupna, koloro- w Wiedniu, III. O Landstrasse, Lówengasse Nr . 44. 


Konierzani, bialo z gładkim no a 00, W całym świecie słynne kąpiele ciepłe, których skutki lecznicze w chorobach żo- odznaczeni na wiedeńskićj wystawie powszechnej 1878 r. 
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Główna wygrana 2:0. do 8 alr. najpiękniejsze. W razie zamówienia |łądka i przestworu kiszek, wątroby, zwiększenia wątroby, chorobach żółci it. d. orga-| dyplomem honorowym i dwoma medalami postępu 


upraszam o podanie objętości szyi na centimetry. {nów śledziony i moczu, piasku w nerkach, kamienia nerkowego, cukrowej biegunki mo- 


o ZE 3 > o” A 8 ; łasne wyroby 
p t. d. w nieregulsrnościach czyszczenia miesięcznego, zatkania macie SA szafa. A: } 
Jakób Bock, [vore gén itg nościach oyes 80, » (ają ta 
rzez żadne inne lekarstwa prześcignięte nie ą. po ą, swoja S ; 
220,000 ZAL. w Wiedniu, Stadt, Adlergasge 4. |” Otwarcie kąpieli rien: 3 dómu kąpielowym sprudlowym i salonów do| LoKkomobile ze dych warsztatów Ach o sile 4 do 20 koni, w danym ra" 


Zamówienia uskutecznione zostaną punktualnie za - a : s z OWY è i : 
BEEE HA kwoty lub zaliczką, gł żądanie prze- | Czytania gazet dla: męszczyza i pań w dniu 1go Kwietnia, kąpieli mineralnych, mu- zie z przyrządem do opalania słomą. 


ini a a złr. - . . . 5 r | ? 
TE 180 słane będą wzory. (659-1-6) |łowych, parowych i natryskowych, następnie kąpieli żelazistych. i szczawiowych w dru- Niłockarnie parowe ze swych warsztatów w Lincoln od 3'/, do 4 stóp sze- 


D. 45 Kwietnia 1674 r. gich zakładach kąpielowych 1go Maja w którymto dniu rozpoczynają się także muzy- rokości, z cylindrem do wydzielania, (sortowania) lub bez tegoż, w. danym razie 
odbędzie się wielkie cia nienie przez TRER E ENON ka zdrojowa i zebrania w salonie leczniczym zakładu. ze samonesycającym przyrządem b pieczeństwa. 4 $ F 
rząd ck. austr.utworzonéj i poręcZonéj è Na miejscu jest kościół katolicki protestancki; angielski, rosyjska cerkiew, i izrae- NAłockarnie kieratowe do ruchu zapomocą 1 do 6 koni, te ostatnie także 
AGA Bia aa dsi kvo- DIZ procentu lub w dzierżawy fioa kóca aj wad o L= RAA PA WRA CIENIA aa BE Re 
ie 120 milion. 983,00 s ; ; i bis p ołożenie, iała okolica z prześlicznemi wyci > ; Sak aiai. e, alko i 
* Pómiędiy 400.000 losu. = araen rz; aska pl é per w. p z teza | woja PER i egrafowa. z r. wlasy Miłynki pojedyncze i podwójne. młynki do mielenia do ruchu zapomocą lokomobil 
grywającemi znajdają się główne wy-- rm -Bkecx. (666--2)| Zdroje mineralne i produkta źródlane karlsbadzkie rozsyłanó są na wszystkie) ASO lub. ggg. kamieniami. - Fzrytownjki 24 -galope gło ruchy, kippat- 
grane: 5 4 A 4 części świata. w ore: z 
200,000, 150.000 ; Siewniki, siewniki rzędowe od 9—19 rządków (system łyżkowy) z wielu popraw” 
50.060, 25,000, 20,000. oz ak (609-1-2) Rada miasta. kami. Siewniki szerokorzutąe.10 stóp szerokie. 


Kosiarki, kosiarki do trawy i zboża i kombinowane kosiarki dolnsime, | Sa- 
muelsona. e ; 

Machiny do wybierania mietlicy, Pernoll w, Paryżu do zupe” 

nego wzdaielenie mietlicy. at inny kę: ; a akg. zk. 

jakoteż do gruntownego wybierania. ówsa i owsa głuchego z r chmas a 

nia i innych rodzajów ziarn. m, tiid h 

Przesiewacze Pernolleta również do wydzielenia okrągłych ziarn. chwasto” 


15.000, 10,000. 5,000, 
2.000, 1,000, 500 zir. itd. 
i 80 w.a. jako najniższa wygraną 
każdego wyciągnionego losu. 
Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
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| Wzory materyj na suknie przesłane zostaną na żądanie opłatnie i bezwzględnie 
członek wydziału lekarskiego policzone tylko ceny fabryczne. (622-1-6) 


R w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 25. | Ieperen eene N EN NNN OOTO HEHE? PEPE? RR 
Ozcionkami Drukarni Léona Passkowskiego. żę 


w Frankfurcie nad Menem grosse 
(546-4-6) Friedbergerstrasse 41. 
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